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Przed IV zjazdem ZMS

Współpraca szkoła - organizacja 
w kształtowaniu postaw młodzieży

Jednym z tematów obrad zbliżającego się IV zjazdu 
ZMS będzie praca szkolnych organizacji ZMS — współ­
działających ze szkołą w kształtowaniu postawy młodzie­
ży i przygotowywaniu jej 
stwie.
Praca szkolnych ogniw 

ZMS, które skupiają ponad 
400 tys. młodzieży — a więc 
ok. 40 proc, wszystkich człon 
ków związku, ma m. in. na 
celu kształtowanie właściwe-

Transmisja z obrad 
IV ziazdu ZMS

29 bm. Telewizja Polska 
przeprowadzi bezpośrednią 
transmisję z pierwszego 
dnia obrad IV krajowego 
zjazdu Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Początek 
transmisji o godzinie 9,50.

Polskie Radio nada spra­
wozdanie dźwiękowe z 
otwarcia zjazdu w dzienni­
ku wieczornym o godzinie 
20.00 w programie I.

19 rocznica układu 
o przyjaźni między 
Polską i Rumunią
Z okazji przypadającej w 

dniu 26 bm. 19-tej rocznicy 
podpisania Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między Polską Rze­
czą pospolitą Ludową i Socjali 
styczną Republiką Rumunii, 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu państw Adam Ra­
packi i Corneliu Manescu wy 
mienili depesze gratulacyjne.

PAP

Zakończenie debaty 
w Izbie Gmin

Premier Wilson zwrócił się w 
czwartek wieczorem do człon­
ków partii pracy z wezwaniem 
o zaprzestanie sporów i kryty­
ki rządowego programu reform 
gospodarczych. Zaatakował on 
zarówno lewe, jak i prawe 
skrzydło partii stwierdzając, że 
spory w łonie labourzystów są 
jedynie na rękę opozycji kon­
serwatywnej.

W Izbie Gmin zakończyła 
się w czwartek dwudniowa dys 
kusja nad problemami polity­
ki rządu. W późnych godzi­
nach wieczornych odbyło się 
głosowanie, przy czym 327 de­
putowanych opowiedziało się 
za polityką rządu a 227 prze­
ciwko. (PAP) 

Prof. Barnard:

60 procent pacjentów 
ma szanse przeżycia 
Ponad 60 procent pacjentów 

z przeszczepionym sercem ma 
szanse przeżycia, o ile ich o- 
gólny stan zdrowia jest odpo­
wiednio zadowalający — o- ! 
świadczył chirurg południowo­
afrykański prof. dr Christian 
Barnard, który zatrzymał się 
w czwartek we Frankfurcie 
nad Menem, w drodze do in­
nych państw europejskich, ja­
kie zamierza odwiedzić.

Prof. Barnard podkreślił, że 
nie żywi żadnych wątpliwości 
co do sukcesu operacji przesz­
czepiania serca i będzie konty­
nuował te zabiegi. Stwierdził 
on: „nie miałem żadnych skru 
pułów etycznych ani przed, ani 
po operacji”.

Chirurg południowoafrykań­
ski zakomunikował, że jego pa 
cjent z Kapsztadu dr Philip 
Blaiberg, który od 24 dni żyje 
z cudzym sercem, zostanie przy 
puszczalnie zwolniony ze szpi 
tala 15 lutego br. Blaiberg czu 
je się bardzo dobrze i może już 
chodzić.

Program podróży europej­
skiej prof. Barnarda przewidu­
je odwiedzenie Rzymu, Londy­
nu 1 Paryża. (PAP)

jania wśród młodzieży zainte 
resowań wykraczających poza 
dydaktyczny program szkół. 
Cenny wkład wnoszą w tę 
działalność związku nauczy- 
ciele-opiekunowie szkolnych 
organizacji ZMS.

Zmierzając do podnoszenia 
wyników nauczania koła kla­
sowe ZMS organizują system 
samopomocy uczniowskiej, 
inicjują podejmowanie przez 
młodzież zobowiązań, współza 
wodnictwo klasowe czy warsz 
tatowe (w szkołach zawodo­
wych) itp. W wielu szkołach 
dobre wyniki dał system zor 
ganizowanej pomocy dla słab 
szych uczniów („trójki klaso­
we”, „pogotowia lekcyjne”, 
„kwartalne analizy wyników 
nauczania”).

Ważną rolę w rozwijaniu 
pozaprogramowych zaintere­
sowań uczniów odgrywają za 
inicjowane przed 5 laty szkol 
ne sesje popularno-naukowe 
(oparte na samodzielnej pra­
cy kolektywów uczniow­
skich). Przyczyniają się one 
do łączenia zainteresowań 
młodzieży ze współczesną pro 
blematyką społeczną i poli­
tyczną, a także problemami 
własnego regionu. Co roku 
zmienia się temat wiodący 
sesji. W ostatnich latach te­
matami takimi były: „20-lecie 
powrotu ziem zachodnich i 
północnych do macierzy”. „Ty 
siaclecie Państwa Polskiego”, 
„25-lecie PPR” i „50-lecie 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej”. 
Młodzież opracowywała szcze 
gółowe zagadnienia tych tema 
tów, a najlepsze prace pre­
zentowano na sesjach między 
szkolnych i wojewódzkich.

Działalność ochotniczych huf­
ców pracy, podejmowanie przez 
młodzież czynów społecznych na 
rzecz środowiska, a także rozwi 
janie współpracy szkolnych orga 
nizacji ZMS z młodzieżą zakła­
dów pracy i wyższych uczelni — 
to dziedziny, którym związek po 
świeca wiele uwagi.

ZMS współuczestniczy również 
w rozwijaniu różnych form opie­
ki nad uczniami dojeżdżającymi 
do szkół czy mieszkającymi na 
stancjach. (PAP)

Defilada w Delhi
Z okazji święta narodowego In­

dii — dnia republiki — w dniu 26 
bm. odbyła się w Delhi defilada 
wojskowa z udziałem różnych ro­
dzajów wojsk. Defiladę przyjmo­
wał prezydent Indii, dr Zakir Hu- 
sain.

Urządzania, dla Syrii

Z Zakładów Budowy Urządzeń Chemicznych w Brnie (CSRS) 
jadą przez Polskę do Gdańska urzqdzenia do rafinerii ropy 
naftowej, która będzie zbudowana w Syrii. Podróż trwa od 10 
stycznia i zakończy się 27 bm. W Gdańsku urządzenia zosta­
ną załadowane na polskie statki. Na zdjęciu: transport na 

trasie Bydgoszcz - Gdańsk.
CAF - GUI — Telefoto

do życia i pracy w społeczeń-

go stosunku do nauki, poma­
ganie szkole w podnoszeniu 
sprawności nauczania, rozwi-

Amerykanie zamknięci w kotle Khe Sanh

Partyzanci atakują pozycje „marines”
W kotle Khe Sanh robi się coraz goręcej. Broniąc zagro­

żonego fortu Khe Sanh Amerykanie rzńcają do akcji prze­
ciwko oblegającym go patriotycznym siłom wietnamskim co 
raz to więcej samolotów. Fortu broni załoga 5 tys. marines 
okopanych na mili kwadratowej i znajdujących się pod 
ostrzałem z moździerzy i rakiet.
Wojskowy rzecznik USA w 

Sajgonie zakomunikował, że w 
piątek bombowce USA zanie­
chały nalotów na Wietnam 
północny i przyłączyły się do 
wzmożonej akcji wokół Khe 
Sanh. W czwartek lotnictwo 
amerykańskie dokonało 480 lo 
tów bojowych w rejonie fortu 
Khe Sanh. Fort ten położony 
jest w północno-zachodniej czę 
ści południowego Wietnamu 
około 10 km poniżej strefy 
zdemilitaryzowanej, dzielącej 
obie części Wietnamu.

Znaleziono dalsze szczątki 
bomb wodorowych

Ekipy amerykańskiego lot­
nictwa znalazły w pobliżu ba­
zy Thule na Grenlandii dalsze 
części bomb wodorowych z roz 
bitego samolotu „B-52”. Kieru 
jący poszukiwaniami generał 
Hunziker, zastępca szefa szta­
bu dowództwa lotnictwa stratę 
gicznego USA zapewnił dzien­
nikarzy, którzy przybyli z Wa 
szyngtonu i Kopenhagi, że pro­
blem promieniowania nie powi 
nien budzić obaw. Oświadczył, 
że oznaki radioaktywności ogra 
niczają się do śniegu i lodu, ale 
że powietrze skażeniu nie u- 
legło. Znaleziono też spadochro 
ny, na których zawieszone by 
ły bomby, spadochrony te są 
częściowo spalone.

Rząd USA wysłał do Thule 
70 specjalistów, którzy biorą u 
dział w poszukiwaniach i w 
prowadzeniu dochodzeń. Tem­
po prac poszukiwawczych nie­
co się zwiększyło po zbudowa 
niu prowizorycznego lotniska 
dla helikopterów, zainstalowa­
niu urządzeń elektrycznych 
itp. Silny mróz, ciemności trwa 
jące 20 godzin na dobę i na­
głe sztormy utrudniają jednak 
prowadzenie akcji. (PAP)

Zdaniem dowództwa amery­
kańskiego Khe Sanh oblegany 
jest przez siły wietnamskie w 
liczbie 20 tys. ludzi. W akcji 
powietrznej przeciwko oblega­
jącym biorą udział nawet sa­
moloty transportowe. Z donie­
sień agencji UPI wynika, iż 
wskutek gęstego ognia patrio­
tycznych sił wietnamskich, w 
forcie Khe Sanh nie mogą lą­
dować samoloty, a jego zaopa­
trzenie dokonywane jest ze 
zrzutów.

Partyzanci urządzili wczoraj 
zasadzkę na konwój amerykań 
ski, który próbował przedrzeć 
się do obozu artyleryjskiego 
Carroll koło Khe Sanh. Ośmiu 
żołnierzy z oddziału marines 
zostało zabitych, a 14 odniosło 
rany. Konwój został rozbity 
w odległości 2 km od obozu 
Carroll.

Partyzanci przypuścili też 
szturm do dwóch baz amery­
kańskich na płaskowyżu, mia­
nowicie bazę Pleiku i An Khe. 
W bazie Pleiku zaatakowano 
obóz Holloway. Był on oble­
gany przez 3 godziny. Koman­
dosi wdarli się na teren obo­
zu pod osłoną ognia z moź­
dzierzy i podłożyli ładunki wy 
buchowe pod pas startowy lot­
niska. Kilku Amerykanów zo­
stało rannych.

EDWARD KENNEDY 
PRZECIWKO WOJNIE

Najmłodszy brat byłego pre­
zydenta USA, Edward Kenne-
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Kolejne ostrzeżenie
Agencja Nowych Chin podaje, 

że rzecznik MSZ ChRL złożył 25 
bm. 449 poważne ostrzeżenie pod 
adresem rządu USA w związku z 
pogwałceniem przez samoloty a- 
merykańskie obszaru powietrzne­
go Chin na południu kraju.

Posiedzenie Rady NATO
W piątek odbyło się w Brukseli 

nadzwyczajne posiedzenie Rady 
NATO, zwołane na żądanie przed- 
stwiciela USA, Clevelanda, w celu 
przedyskutowania sprawy zatrzy­
mania szpiegowskiego statku ame­
rykańskiego „Pueblo”.

Wzrost plonów
Urząd statystyczny w ZSRR żako 

munikował, że globalne zbiory 
zbóż w Związku Radzieckim wy­
niosły w roku ubiegłym 147,6 min. 
ton. czyli o 13 proc, więcej niż wy 
niosły przeciętnie zbiory w latach 
1961—65.

Japończycy protestują
Japońscy działacze religijni prze 

kazali ambasadzie USA w Tokio 
pisemny protest przeciwko niedaw 
nej wizycie w porcie Sasebo ame 
rykańskiego lotniskowca atomo­
wego „Enterprise”, a następnie 
skierowaniu go na Morze Japoń­
skie do brzegów KRL-D.

Produkcja samochodów
Jak podaje Agencja France 

Presse, w 1967 roku wyproduko­
wano we Francji 2.009.672 samo­
chody (wobec 2.024.027 w roku 
1966). Zanotowano nowy rekord w 
dziedzinie eksportu samochodów 
francuskich: 835.038 wozów wobec 
787.432 w roku 1966.

Negocjacje
Jugosławia — NRF

Negocjacje między NRF a Jugo­
sławią w sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych, rozpo­
częte w Paryżu we wtorek rano, 
kontynuowane były w czwartek 
rano w ambasadzie jugosłowiań­
skiej. Odbywają się one przy 
drzwiach zamkniętych.
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Rok wyd. XXIV
Ceno 50 gr

dy zaatakował rząd USA z po­
wodu jego polityki wobec Wiet 
namu. Senator Kennedy odbył 
niedawno podróż do Wietna­
mu południowego, gdzie prze­
bywał 12 dni. Wyraził się on 
sceptycznie o możliwości roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego na drodze wojny. Ken­
nedy zwrócił ponadto uwagę 
na zgniliznę panującą w ad­
ministracji sajgońskiej, która 
do cna przeżarta jest korup- 
stwem. Korupstwo — powie­
dział senator — opanowało 
wszystkie dziedziny życia w 
Wietnamie południowym i jest 
praktykowane jawnie.

PAP

Szkolenie zakładowe 
tematem obrad CRZZ
W sobotę rozpoczyna się w 

Warszawie IV plenarne posie­
dzenie CRZZ. Tematem obrad 
są zadania związków zawodo­
wych i samorządu robotnicze­
go w dziedzinie szkolenia we­
wnątrzzakładowego.

Liczba absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych, któ­
rzy podejmą pracę do 1970 r. 
będzie o ok. 250 tys. mniejsza 
od przewidywanego zapotrzebo 
wania na robotników wykwali 
fikowanych. Tymczasem spo­
śród obecnie zatrudnionych ro 
botników zaledwie ok 55 proc, 
ma dostateczne kwalifikacje za 
wodowe. Równocześnie stale 
przybywa stanowisk pracy wy 
magających kwalifikacji.

Najważniejszym warunkiem 
podniesienia efektywności szko 
lenia wewnątrzzakładowego — 
podkreśla się w materiałach 
przygotowanych na IV plenum 
CRZZ — jest stwarzanie wśród 
kierownictw zakładów, maj­
strów i brygadzistów atmosfe­
ry zrozumienia dla uczących się 
pracowników oraz doceniania 
znaczenia podwyższania pozio­
mu wiedzy i kwalifikacji za­
łóg dla całokształtu ekonomi­
ki zakładów i sprawnego fun­
kcjonowania jego organizmu, 
dla warunków pracy i bytu 
pracujących. (PAP)

Dekada muzyki ormiańskiej w Polsce

Symbol zacieśniającej sią przyjaźni
W Sali Kominkowej Pałacu Kul 

tury spotkali się wczoraj z dzien­
nikarzami poznańskimi kompozyto 
rzy, wykonawcy i dyrygenci z Ar 
meńskiej SRR. którzy przybyli do 
naszego miasta, jak już wspomina 
liśmy, w ramach dekady muzyki 
ormiańskiej.

Miłych gości powitał prezes poz­
nańskiego Koła Związku Kompo­
zytorów Polskich Florian Dąbrow­
ski, stwierdzając że pierwszy to 
raz mamy zaszczyt gościć tak licz­
ną grupę muzyków ormiańskich, 
że ta wizyta staje się symbolem 
zacieśniających się więzów przyjaź 
ni między naszymi narodami.

Prezes Zarządu Głównego Związ­
ku Kompozytorów Polskich Stefan 
Sledziński podkreślił, że osobiste 
kontakty, które zostały nawiązane 
między obu środowiskami muzycz­
nymi, pozwolą przybliżyć nam nie 
tylko prastarą kulturę muzyczną 
Ormian, ale pozwolą także pogłę­
bić przyjaźń między obu naroda­
mi.

Dziękując w imieniu grupy mu­
zyków ormiańskich za zaproś enie 
i gorące przyjęcie na ziemi pol­
skiej, prezes Związku Kompozyto­
rów Ormiańskich Edward Mirzo- 
jan podkreślił, że Ormianie czują 
wiele wdzięczności dla Polaków, 
którzy mieli zawsze dużo zrozumie 
nia dla ciężkiej doli narodu or­
miańskiego. gdy ten cierpiał ucisk 
narodowy w niewoli tureckiej. 2v 
czył też on obopólnych sukcesów

W dzisiejszym wydaniu 
„Głosu” powtarzamy jego 
warunki.

Przypominamy, że tema­
tem Konkursu mogą być: 
dzienniki, wspomnienia, pa­
miętniki itp. powstańców 
lub świadków wydarzeń 
powstańczych, dostarczenie 
dokumentów historycznych 
dotyczących Powstania oraz 
opis losów powstańców wiel 
kopolskich.

Konkurs ten, organizowa­
ny przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, Wielko­
polskie Towarzystwo Kul 
turalne, Wydawnictwo Poz­
nańskie i Zarząd Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu, jest 
formą uczczenia przypada­
jącej w tym roku 50 roczni 
cy Powstania Wielkopolskie 
go.

Szczegółowe warunki 
Konkursu ponownie publi­
kujemy na stronie 3.

Oświadczenie FPK

Misja okrętu 
„Pueblo” nowym 

aktem prowokacji
„Francuska Partia Komun! 

styczna potępia prowokację 
amerykańską i wyraża całko­
witą solidarność z Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokra­
tyczną” — głosi oświadczenie 
Biura Politycznego FPK, za­
mieszczone na łamach dzien­
nika „Humanite”.

Dokument ten podkreśla, że 
szpiegowski okręt amerykań­
ski „Pueblo” został zatrzyma­
ny na miejscu przestępstwa.

„Można się obawiać, iż rząd 
Johnsona, grzęznąc coraz bar 
dziej w wojnie wietnamskiej, 
postanowił uczynić jeszcze je 
den krok na drodze eskalacji 
co może wciągnąć całą Azję 
w pożogę wojenną — czyta­
my w oświadczeniu. (PAP)

Nowe ofiary 
na Sycylii

Agencja ANSA podaje, że no 
wych wstrząsów na Sycylii by 
ło co najmniej pięć. Następne 
dwa zanotowano w piątek ra­
no. Pierwszy bilans nowych o- 
fiar wynosi: 10 zabitych i kil­
kuset rannych.

Wstrząsy te zniszczyły wyni­
ki dotychczasowej akcji usuwa 
nia ruin pozostałych po tra­
gicznym trzęsieniu ziemi 
sprzed kilkunastu dni. (PAP)

Rozmowv delegacji 
PIPRIM Japonii
Przebywająca z wizytą w Ja 

ponii delegacja KC PZPR na 
czele z Zenonem Kliszką, człon 
kiem Biura Politycznego i se­
kretarzem KC, rozpoczęła w 
dniu 25 bm rozmowy z kierów 
nictwem KC Komunistycznej 
Partii Japonii. (PAP)

w bieżącej dekadzie muzycznej. 
Odpowiadając na liczne pytania 
dziennikarzy, E. Mirzojan nakre­
ślił bogate osiągnięcia muzyczne 
Armenii, które dopiero dzięki Re­
wolucji Październikowej mogły 
rozkwitnąć i nawiazać do wielo­

wiekowych tradycji narodowych 
Ormian. (Ij)

Kryzys rządowy 
w Danii

Król Fryderyk IX powierzył 
w piątek rano przedstawiciel© 
wi partii radykałów Hilmaro- 
wi Baunsgaardowi misję utwo 
rżenia nowego rządu duńskie­
go. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

przejaśnieniami. Przelotne opady, 
głównie śniegu. Wiatry dość silne 
i porywiste północno - zachodnie. 
Temperatura maksymalna od zera 
do plus 3 st. W nocy i rano miejs 
cami na szosach wystąpi lodowi­
ca.



Przemówienia I. Gandhi i A. Kosygina 
na przyjęciu w Delhi

W czwartek wieczorem premier Indii, Indira Gandhi wydala 
w pałacu prezydenckim w Del hi przyjęcie na cześć przewo­
dniczącego Rady Ministrów ZSRR, A. Kosygina.
Indira Gandhi oświadczyła na 

przyjęciu, że przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a In­
dią jest dobrym przykładem 
współpracy międzynarodowej.

20 rocznica powstania 
Kareańskiei Armii Ludowe

W związku z 20 rocznicą 
powstania Koreańskiej Armii 
Ludowej 26 bm w ambasadzie 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej w Warsza 
wie odbyła się konferencja pra 
sowa. Attache wojskowy amba 
sady KRL-D w Polsce płk. 
Kim II Gi podkreślił, że Kore­
ańska Armia Ludowa jest zna 
komicie wyposażoną armią od­
powiadającą współczesnym wy 
mogom. (PAP)

Zmarł ostatni uczestnik 
sarajewskiego zamachu

W Sarajewie zmarł 22 stycznia 
br. w wieku lat 72 Ivan Kranjcze- 
vić najmłodszy z uczestników sa­
rajewskiego zamachu na auv ac- 
kiego następcę tronu, arcyksię- 
eia Ferdynanda. Zamach w któ­
rym Gavrilo Princip zastrzelił ar- 
cyksięcia stał się bezpośrednią 
przyczyną wybuchu pierwszej woj 
ny światowej. Ivan Kran jeże vić w 
wieku 17 lat jako uczeń gim­
nazjalny przystąpił do organizacji 
„Młoda Bośnia" walczącej o wy­
zwolenie Bośni spod zaboru 
austriackiego.

Schwytany po zamachu został 
przez sąd austriacki skazany na 
10 lat ciężkiego więzienia. Zwol­
niony został w 1918 r. W ostatnich 
lataeh napisał swe wspomnienia 
o walce postępowej młodzieży 
bośniackiej o wyzwolenie i zjed­
noczenie narodowe. (PAP)

Burza śnieżna 
nad Wielkopolską
W nocy z czwartku na pią­

tek nad Wielkopolską wschod­
nią przeszła silna zawieja śnież 
ną, tworząc na wielu drogach 
trudne do przebycia zaspy. W 
piątek rano wichura wzmogła 
się i niesione siłą wiatru tu­
many śniegu ograniczyły wi­
doczność zaledwie do kilku me 
trów. Sparaliżowana została 

komunikacja na wielu drogach, 
m.in. na drogach zagłębia ko­
nińskiego musiano przerwać । 
komunikacje autobusową. W za , 
spaeh utknęło kilkanaście auto 
busów PKS.

Wichura uszkodziła przewo­
dy elektryczne i telefoniczne, 
pozrywała dachy wielu domów, 
powybijała szyby w oknach. 
Konin pozbawiony był przez 
kilka godzin prądu elektrycz­
nego. (PAP)

„Fabryczka" dolarów
w ostatnim czasie, a szczegól­

nie w drugiej połowie ub. r. na 
terenie kraju zaczęły sję ukazy­
wać w nielegalnym obiegu fałszy 
we banknoty dolarowe. Śledztwo 
ujawniło, że „produkcja” tych 
banknotów jest zlokalizowana na 
Wybrzeżu gdańskim. I rzeczywiś­
cie Komenda Wojewódzka MO w 
Gdańsku wykryła „fabryczkę” i 
aresztowała fałszerza oraz kolpor 
terów fałszywych banknotów.

PAP

Surowe kary 
za przemyt towarów
25 bm. zakończył się w 

Brnie proces przeciwko 5-oso 
bowej grupie przemytników. 
Przewieźli oni — jak udowod 
nił przewód sądowy — z 
Austrii do Polski przez CSRS 
oraz z CSRS do Polski różne 
towary na sumę 217 tys. ko­
ron. Były to głównie płaszcze 
ortalionowe, sztuczne futra, 
koszule, różne dzianiny itp.

Główny oskarżony, 24-letni 
Vladimir Vesely skazany zo­
stał na 5 lat więzienia, 44-let 
ni Zdenek Kohoutek na 3 la 
ta a 23-Ietni Vladislav Cim- 
burek na 2 lata. Na półtora 
roku z zawieszeniem na 3 lata 
skazani zostali wspólnicy 
trzech głównych oskarżo­
nych: 26-letni Jirzi Dvorzak i 
30-letni Ferdinand Duchon.

PAP 

korzystnej dla obu stron. In­
dia przywiązuje duże znacze­
nie do drugiej konferencji 
ONZ do spraw handlu i rozwo 
ju, jaka rozpocznie się wkrót­

ce w Delhi. Kraje socjalistyczne 
mogą w znacznym stopn;u przy 
czynić się do powodzenia o- 
brad.

Mówiąc o problemie Indo- 
chin, Indira Gandhi stwierdziła 
że wszyscy którym drogi jest 
pokój powinni zapobiegać każ 
demu zaostrzaniu się konfli­
ktu i domagać się zaprzestania 
bombardowań co jest niezbę­
dnym warunkiem wstępnym 
rozpoczęcia negocjacji.

Rząd indyjski jest przeświad 
czony, że wysiłki ONZ otwo­
rzą drogę do sprawiedliwego i 
honorowego uregulowania kon 
fliktów w Azji zachodniej.

Premier Kosygin odpowiada­
jąc na przemówienie Indiry 
Gandhi podkreślił konieczność 
rozwijania dobrych tradycji 
przyjaźni radziecko-indyjskiej. 
Obecna sytuacja międzynarodo 
wa wymaga od wszystkich, któ 
rym drogi jest pokój i bezpie­
czeństwo narodów, by współ­
działali dla okiełznania sił im 
perializmu i kolonializmu. Siły 
te rozpętały krwawą wojnę w 
Wietnamie. Interweniują w La 
osie. Uciekają się do jawnych 
gróźb w stosunku do Kambo­
dży. Dokonały agresji przeciw­
ko pokój miłującym kra­
jom arabskim na Bliskim 
Wschodzie i starają się wcią­
gnąć w swe awantury narody 
wielu rejonów świata, w tym 
także Azji.

Narody całego świata — kon 
tynuował premier Kosygin — 
powinny zachować czujność 
wobec kół imperialistycznych 
inspirująpych reakcyjne prze­
wroty w wielu krajach i doma 
gających się rewizji obecnych 
granic w Europie. Agresywne 
dążenia imperializmu stanowią 
groźbę dla pokoju. (PAP)
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utkwiły w okowach lodu — tym razem u
zachodnich wybrzeży dalekiej Grenlandii. 
Oficjalne oświadczenie władz amerykań­
skich stwierdza wprawdzie, że urządzenia 
jądrowe były odpowiednio zabezpieczone 
i groźba eksplozji jest wykluczona. Nie 
sposób jednak zabezpieczyć takich urzą­
dzeń przed wydostaniem się na zewnątrz 
radioaktywnych materiałów w wyniku 
destrukcji bomby przy zderzeniu z ziemią 
czy też działania korozji w przypadku 
dłuższego ich pozostawania na dnie mo­
rza. Na szybkie zaś odnalezienie ich w wa 
runkach polarnej nocy na dnie zatoki po­
krytej trzymetrową warstwą lodu raczej 
się nie zanosi. Co gorsza — eksperci od­
kryli już w rejonie upadku samolotu śla­
dy przenikliwego promieniowania, z cze­
go można wnosić, iż nie wszystkie bomby 
w całości spoczęły na dnie morza.

CASUS PALOMARES

Przebieg katastrofy bombowca „B-52” 
można przedstawić w sposób następują­
cy. W momencie gdy samolot ubliżył się 
do wybrzeży Grenlandii, w kabinie pilo­
tów nagle wybuchł pożar. Załoga w po­
płochu wyskakuje ze spadochronami, a 
olbrzymie cielsko 8-silnikowego kolosa z 
wysokości kilku tysięcy metrów bezwład­
nie spada w dół. Siła zderzenia 220-tono- 
wej masy z trzymetrową pokrywą lodową 
zatoki jest wprost tytaniczna. Pancerz lo­
du zostaje przebity i część żelastwa zni­
ka pod wodą, część zaś w dużym promie­
niu rozprasza się na powierzchni. Może 
jednak przy zderzeniu nastąpić eksplozja 
paliwa, i wtedy szczątki maszyny można 
zbierać na dużej powierzchni lodu i dna

Wystąpienie 
delegata Polski 
w Komitecie 18

W czwartek na posiedzeniu 
Komitetu Rozbrojeniowego 18 
państw przemawiali przedsta­
wiciele Polski i USA.

Delegat Polski dr M. Blusz- 
tajn, nawiązując do złożonych 
przez współprzewodniczących 
nowych, poprawionych i uzu­
pełnionych projektów układu, 
stwierdził, że w Obecnej for­
mie projekty te rozwiązują 
wszelkie problemy, które stały 
dotychczas na przeszkodzie w 
zawarciu układu zapobiegają­
cego dalszemu rozprzestrze- 
hianiu broni jądrowej.

Delegat Polski stwierdził, że 
podpisanie układu o nieroz­
przestrzenianiu stanowić bę­
dzie niezbędny etap na drodze 
do dclszych bardziej konkret­
nych kroków rozbrojeniowych. 
Zawarcie układu otworzy w 
Europie nowe możliwości po­
szukiwań skutecznych rozwią­
zań, które pozwolą oprzeć bez 
pieczeustwo naszego konty­
nentu na solidniejszej podsta­
wie. Delegacja polska jest go­
towa zaakceptować przedsta­
wiony projekt układu w obec­
nej formie bez żadnych zmian.

PAP

Place i koszty 
utrzymania w 1967 r

Główny Urząd Statystycz­
ny ma już pierwsze — szacun 
kowe — informacje o kształto 
waniu się płac pracowników 
gospodarki uspołecznionej o- 
raz o kosztdch utrzymania w 
minionym roku. Podajemy je 
za najnowszym numerem 
„Wiadomości Statystycznych” 
(1 — 1968). Przeciętna mie­
sięczna płaca nominalna net­
to (a więc to. co otrzymujemy 
„na rękę”) była w 1967 r. wyż 
sza o prawie 4,8 proc, niż w 
1966 r. i wynosiła 1 994 zł. 
Koszty utrzymania wzrosły w 
zeszłym roku o 1,9 proc, płace 
realne były wyższe o 2,2 proc.

PAP

morza. Oczywiście w takim przypadku 
destrukcja bomb, a raczej pokładowych 
rakiet z głowicami jądrowymi, nie może 
być „wykluczona”.

A czy eksplozja nuklearna przewożonych ła­
dunków jest rzeczywiście absolutnie wyklu­
czona? Powróćmy tu do przykładu analogicz­
nej niemal katastrofy jaka wydarzyła się pi­
lotom amerykańskim przed dwoma laty nad 
miejscowością Palomares w południowej Hisz­
panii. Przyczyną skażenia radioaktywnością 
dużego obszaru pól była tam — według do­
niesień prasy amerykańskiej — eksplozja de­
tonatora trotylowego w wyniku której jedna 
z bomb wodorowych rozpadła się i zaczęła emi 
tować radioaktywne promienie alfa.

Wersję tę zakwestionował wówczas m. in. 
znany specjalista radziecki od zagadnień jądro­
wych prof. W. Jemieljanow. Gdyby — rozu- 
rhował profesor — chodziło tylko o to, ie za­
działał detonator trotylowy 1 jego eksplozja 
rozrzuciła zawartość bomby nuklearnej, znale­
zienie rozrzuconych odłamków materiału ją­
drowego nie nastręczałoby większych trudnoś­
ci. Tymczasem z rozległych obszarów wywożo­
no olbrzymie ilości skażonego gruntu, nisz­
czono zbiory warzyw, ewakuowano okoliczną 
ludność...

— Odpowiedź może być tylko jedna — 
pisał prof. Jemieljanow — nastąpiła eks­
plozja zapalnika jądrowego bomby wodo­
rowej. A ponieważ bomba przy unadku 
zaryła się w ziemie, nie wytworzył się 
obłok w kształcie grzyba.

WIDMO ZAGŁADY

Zapalnik jądrowy — to coś w rodzaju 
miniaturowej bomby atomowej, która 
spełnia role detonatora bomby * wodoro­
wej. Po to by nastąpiła eksplozja bomby

Działalność terrorystyczna Izraela 
na obszarach okupowanych

Dramatyczna sytuacja w rejonie Gazy

Jak już informowaliśmy, 25 bm. w nowojorskiej siedzibie 
ONZ rozpowszechniono w formie oficjalnego dokumentu 
ONZ tekst listu wystosowanego do U Thanta przez przed­
stawicieli krajów arabskich. W liście tym delegaci arabscy 
stwierdzają, że władze izraelskie systematycznie łamiąc 
wszelkie kolejne postanowienia Zgromadzenia Ogólnego i 
Rady Bezpieczeństwa rozwijają działalność terrorystyczną 
na terenach okupowanych w wyniku zeszłorocznej agresji.

W liście podaje się szereg 
konkretnych przykładów ta­
kiego postępowania, np. w os­
tatnich miesiącach z terenu 
okupowanej części Jerozolimy 
wysiedlono siłą do Jordanii 
szereg znanych arabskich dzia 
łączy społecznych i politycz­
nych, a wśród nich przewod­
niczącego najwyższego sądu 
islamskiego w Jerozolimie, 
Abdul Hamida, znanych jor- 
dańskich prawników Muhsen 
Abu Maizera, Ibrahima Baki- 
ra i Kamal Nasera, b. mera 
Jerozolimy, dr. Dacudel Husaj 
na i szereg innych. W ostat­
nich tygodniach z Jerozolimy 
wysiedlono dalszą grupę wy­
bitnych działaczy arabskich. 
Wśród nich znajdował się m. 
in. b. min. spraw zagranicz­
nych Jordanii, Anton Atallah.

Dziennik „Guandian” zamiesz 
cza korespondencję z Jerozo­
limy na temat stosunków pa­
nujących w rejonie Gazy pod 
okupacją izraelską. Autor ko­
respondencji, Michael Adams, 
podkreśla, że posunięcia oku­
pantów izraelskich wobec cy­
wilnej ludności arabskiej w 
tej strefie świadczą o tym, iż 
armia okupacyjna lekceważy 
przepisy konwencji genew­
skiej z 1949 roku w sprawie 
ochrony ludności cywilnej w 
czasie wojny. W odpowiedzi 
na szereg pomniejszych incy­
dentów w ciągu minionych 
trzech tygodni armia izrael­
ska stosowała zasadę odpowie­
dzialności zbiorowej, bez 
względu na wiek i płeć obję­
tych tą zasadą osób. Wprowa­
dzana jest wciąż godzina po­
licyjna, trwająca nawet po kil 
ka dni, podczas której nikt nie 
troszczy się o zaopatrzenie 
mieszkańców w żywność i wo­
dę. Dokonywane są aresztowa-

Tragiczna śmierć 
dwojga uczniów

Mieszkańcy dzielnicy „Zatorze” 
w Olsztynie wstrząśnięci zostali 
tragiczną śmiercią 15-letnleJ uczeń 
nicy szkoły podstawowej Danuty 
Marciniak i 16-letniego ucznia 11- 
klasy szkoły ogólnokształcącej — 
Stanisława Jaroszewskiego.

Rodzice St. Jaroszewskiego, w 
mieszkaniu wypełnionym gazem 
znaleźli w kuchni na podłodze nie 
przytomnego syna i jego koleżan­
kę. Wielogodzinne wysiłki leka­
rzy nad przywróceniem życia nie 
dały rezultatu.

Wstępne dochodzenie pozwala 
przypuszczać, że podłożem współ 
nego samobójstwa była miłość. 
Energiczne śledztwo w celu usta­
lenia przyczyn tego desperackie­
go kroku, trwa. (PAP) 

nia, niszczy się domy osób cy­
wilnych nie mających nic 
wspólnego z incydentami. Kie­
dy autor korespondencji opusz 
czał Gazę, trzy obozy miesz­
czące 100 tysięcy uchodźców 
palestyńskich, musiały właś­
nie znosić rygory ścisłej godzi­
ny policyjnej, obowiązującej 
dzień i noc. Na ulicach sły­
chać było sporadyczną strzela­
ninę, jak się zdaje, jedynie w 
celu zastraszenia ludności cy­
wilnej. Adams podkreśla ab­
solutną dysproporcję między 
incydentami a zasięgiem re­
presji. Na przykład w jednym 
z obozów wprowadzono godzi­
nę policyjną za to, że samo­
chód z trzema przemytnika­
mi izraelskimi, przewożącymi 
papierosy i figi, przypadkowo 
najechał na minę. Przemytni­
cy zostali lekko ranni. W in­
nym obozie z powodu zupeł­
nie nieznacznego zajścia zakaz 
opuszczania domów trwał bez 
przerwy 28 godzin. (PAP)

Polski uczony podważa 
słuszność teorii Einsteina
Polski uczony z Gliwic prof. Tadeusz Kochmański — ma­

tematyk i geofizyk — wystąpił z interesującą teorią nauko­
wą (tzw. wektoralną), w której podważa słuszność teorii 
względności Alberta Einsteina, Z idei polskiego naukowca 
wypływa więc ewentualność gruntownego przewrotu nie tyl­
ko w podstawach fizyki teoretycznej, ale także w znacznie 
szerszej skali — w naszych dotychczasowych poglądach na 
otaczającą nas rzeczywistość.

Główna różnica między założę 
niami Einsteina a teorią Pola­
ka polega na tym^ że drugie 
główne założenie szczególnej te 
orii względności mówi, iż pręd 
kość światła jest wielkością 
stałą w każdym kierunku (nie 
zależnie od ruchu światła i ru 
chu obserwatora). Założenie to 
nie zostało sprawdzone i udo­
wodnione. Prof. Kochmański 
zaś twierdzi, że prędkość świa­
tła nie jest wielkością stałą 
względem obserwatora.

Polski uczony opracował tzw. 
równanie czasu dla zegarów 
atomowych — dla potwierdzę 
nia i udowodnienia słuszności 
swej teorii. Wyniki tego rów­
nania zgadzają się z biuletyna 
mi ogłaszanymi przez między-

H, te dwa elementy muszą być odpowied­
nio ze sobą sprzężone.

Jak pocieszają amerykańscy specjaliści, bron 
nuklearna przewożona na pokładzie bombow­
ców jest zabezpieczona, czyli mą wyłączone 
sprzężenie. Uruchamia się ząś ten mechanizm 
za pomocą tajnego szyfru, przesyłanego w ra­
zie potrzeby drogą radiową ze sztabu dowódz­
twa lub będącego w dyspozycji upoważnione­
go członka załogi. Ministerstwo Obrony USA 
twierdzi więc, że możliwość przypadkowej 
eksplozji nuklearnej w czasie transportu bomb 
jest znikoma. Ale jednak istnieje!...

Wyobraźmy sobie na chwilę sytuację, że w 
takiej nagłej katastrofie lotniczej pilot traci 
głowę i przez przypadek uruchomi szyfr bez­
piecznika. Cztery bomby, z których każda ma I 
siłę niszczenia tysiąckrotnie większą od bom- ; 
by zrzuconej na Hiroszimę, eksplodują czy- i 
niąe spustoszenie, jakiego jeszcze nie znąl 
świat. Nawet największe miasto dotknięta ta­
ką katastrofą, w ciągu sekundy zostałoby star­
te z powierzchni ziemi. Gdyby zaś eksplozja 
nastąpiła nie na ziemi, leez na wysokości18 
kilometrów — obszar zniszczeń objąłby 15 ty­
sięcy kilometrów kwadratowych, czyli jedną 
trzecią całej Danii...

Tym razem katastrofa miała miejsce 
nie nad samą Danią, kecz nad brzegami 
należącej do niej Grenlandii. I bomby na 
szczęście nie eksplodowały, choć grożą 
skażeniem wód przybrzeżnych. Ale bom­
bowce „B-52” latają nadal nad Danią, 
Hiszpanią, Norwegią. Oficjalnie mają one 
zakaz przewożenia na pokładzie broni 
nuklearnej, jak widać jednak dowództwo 
amerykańskie, niezbyt się przejmuje ty­
mi konwencjami. Przecież zapalniki są 
zabezpieczone... szyfrem!

WŁADYSŁAW KULICKI

Dla Gniezna

7677000 zł Da koncie 
Komitetu Budowy Pomnika
Lista ofiarodawców na rzecz 

budowy pomnika Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego w Gnieź­
nie przekroczyła już liczbę ty 
siąca. Do końca ubiegłego ro­
ku na koncie Komitetu Budo­
wy Pomnika znalazła się suma 
7 677 000 zł. Największej wpła 
ty dokonało ostatnio Prezy­
dium RN Poznania; przekaza­
ło ono do dyspozycji Komitetu 
1 000 000 zł. Natomiast 94 000 
zł przekazało Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa w Po­
znaniu. Poważnie zasilili stan 
konta Komitetu m. in.: Zarząd 
Okręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Poznaniu, 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Czarnkowie, Wo 
jewódzkie Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług w Pozna 
niu, Poznańskie Przedsiębior­
stwo Konstrukcji Stalowych i 
Urządzeń Przemysłowych „Mo 
stostal”, Kopalnia Węgla Bru 
natnego „Konin”.

Dary na pomaik napływają 
też spoza województwa poznań 
skiego. I tak np. Rada Naczel 
na Zrzeszeń Prywatnego Han­
dlu i Usług w Warszawie prze 
kazała na pomnik 10 000 zł. 
Zbiórka funduszy trwa oczy­
wiście dalej. Przypominamy 
numer konta Komitetu Budo­
wy Pomnika Mieszka I i Bole­
sława Chrobrego w Gnieźnie, 
na które można dokonywać 
wpłat: PKO I O/M w Poznaniu 
5-9-1250. (o).

narodowe biuro czasu w Pary 
żu. Prof. Kochmański powołu 
je się także na inne doświad­
czenia.

Duże nadzieje polski uczony 
wiąże, dla dostarczenia dowo­
dów słuszności swej teorii, z 
użyciem zegarów atomowych 
— aparatów mierzących super 
dokładnie czas. Pragnie on np. 
przeprowadzić doświadczenie 
z dwoma zegarami atomowy­
mi, umieszczonymi na różnych 
wysokościach, co 12 godz. o 
określonej porze, która wynika 
z jego „równania czasu v. Oba 
zegary zamienione będą miej­
scami. — Jestem przekonany 
mówi prof. Kochmański — że 
wbrew panującym poglądom, 
wyniki pracy obu zegarów by 
łyby różne. Zgromadzenie dal 
szych przekonywających dowo 
dów słuszności teorii wekto- 
ralnej wymaga jednak podję­
cia celowych doświadczeń i 
włączenia się do tych badań fi 
zyków i astronomów.

Polski uczony wyraża po­
gląd, że tak jak wiele innych 
głośnych teorii tak i teoria 
względności Alberta Einsteina 
musi ulec gruntownej rewizji.

PAP

Poszukiwanie 
zaginionego

W nocy z 31. XII. 1987 T.
1. I. 1968 r. ze Szpitala dla Ner­
wowo Chorych w Kościanie 
zbiegł pacjent Jan Lo s y An­
ton' -yo i Józefy, ur. 8. XI. 1937 r.

* zam. Turew, ul.
Szkolna 41, pow. 

awSOww ’" Kościan.
S R*y s ° P ’ s: 

wzrost 165 cm, 
tęgiej budowy 

>■ ciała, cera ru-
H * miana. włosy
W* blond, twarz po

ciągła, czoło śre 
, . dnie, usta śred-

Jjgjbh-- n’e* brw* luk®"
watę, na brodzie 
Podłużna blizna. 

’ mlWrlM Ubrany w czar 
W na kurtkę( bfą-
zowe spodnie, białą podkoszulkę, 
czarne bdty.

Zaginiony zdradzał objawy cho­
roby psychicznej i miał trudno­
ści w wysławianiu się.

Osoby, którym znany jest los 
zaginionego proszone są o powia 
domienie Komendy Powiatowej 
MO w Kościanie, względnie naj 
bliższej jednostki MO. (—)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimmnnn

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.
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Przerwana melodia 
1 „Dział Navarony“ (5)

Cena zdrady
Co Si^ ^“ło z wiadomościami, które sprzedawał Strawa? 

Każda z nich wyselekcjonowana, opracowana — kładła się kół- 
na mapie amerykańskiego, a może nawet NRF-owskiego 

? .K.a4d? kółko każdy krzyżyk — to cel dla rakiety
, y loJniczel’ bomby z ładunkiem nuklearnym. Ile takich 
c?ace,o^ał na własny kTaJ« na własnych rodaków oskar­żony Strawa?”.

(z końcowego przemówienia

Znane są powszechnie po­
jęcia, „tajemnica pań­
stwowa”, „tajemnica 

służbowa”. Istnieją odpowied 
nie akty prawne i zarządze­
nia określające zakres tych po 
jęć. Jakże często lekceważąco 
machamy na to ręką. Bo na 
przykład cóż to za tajemnica, 
że w mojej fabryce produkuje 
się obrabiarki typu „x”, czy 
rury typu „y”? Cóż to za ta­
jemnica, że służę w jednostce 
'—powiedzmy — saperskiej w 
miejscowości „z”?

A jednak...
Dokonam znowu retrospek- 

cji. Proces małżeństwa Chała 
dów — szpiegów zachodnionie 
mieckich, który toczył się 
przed dwoma laty w Zielonej 
Górze. Dwoje prostych ludzi, 
nie ten „kaliber” szpiegów co 
Strawa. Przekazywali wiado­
mości na pozór drobne, 
ale jakże przydatne obcemu 
wywiadowi, że np. przez sta­
cję kolejową w N. przejechał 
transport wojskowy, że W 
miejscowości Z. znajduje się 
fabryczka produkująca narzę 
dzia itp. Wiele tych informa­
cji pochodziło ze źródeł przy 
padkowych, wyłaniało się w 
trakcie rozmowy w sklepie, 
w restauracji, w pociągu.

Strawa, prowadząc działal­
ność na wielką skalę, nie gar­
dził jednak również takimi in 
formacjami Jadąc kiedyś au­
tobusem podsłuchał po prostu 
rozmowę dwóch pasażerów, z 
ożywieniem dyskutujących o 
wynikach i planach produk­
cyjnych swojego zakładu. Pa­
dały liczby i nazwy wyrobów. 
Człowiek nie trudniący się

Prokuratora)

sób, jak to robili Chaładowie 
czy Strawa. Wystarczy jed­
nak, że dwie spośród tysiąca 
takich rozmów zostały zakodo
wane i wysłane za 
aby nie przymykać 
niebezpieczeństwo.

Niebezpieczeństwo 
dwojakiego rodzaju

granicę, 
oczu na

zresztą
______ godzące 

bezpośrednio w interesy pań

szpiegowskim rzemiosłem
mógł być tą rozmową po pro­
stu znudzony, nie przysłuchi­
wać się jej, lub nawet z sym­
patią obserwować zapał roz­
mówców.

Mózg pana inżyniera praco 
wał jednak precyzyjnie. Drób 
ne notatki stały się podstawą 
zdradzieckich meldunków. I 
może właśnie po kilku dniach 
ekspert „DIA” naniósł na 
mapę — jak mówił prokura­
tor — krzyżyk, mający stano­
wić w wypadku wojny cel ra­
kiety i zagładę fabryki?

Takich rozmów odbywamy 
setki. Wielokrotnie — w naj-
lepszej nawet intencji w
rozmowach z obcokrajowca­
mi, czy przypadkowymi roz­
mówcami szafujemy liczbami, 
nazwami, po prostu konkreta 
mi. Jestem daleki od tego, aby 
twierdzić, że wszystkie one 
są wykorzystywane w taki spo

stwa oraz grożące naiwnemu, 
nieświadomemu informatoro­
wi. Jedną bowiem z metod 
werbunku stosowanych przez 
wywiady zachodnie jest — na 
zwijmy to tak — dżentelmeń­
ski szantaż. Odbyta przed ro­
kiem rozmowa, nierozważnie 
podany adres, wyjazd za gra­
nicę i oto pojawia się ponow­
nie zapomniany już „znajo­
my”, serdecznie się wita, wrę­
cza drobne upominki, stara 
się pozyskać przyjaźń i zaufa 
nie. Kilka takich „przypadko­
wych” spotkań i następuje 
konkretna propozycja współ­
pracy, połączona z zapewnie­
niami o równym partnerstwie, 
o bagatelności i niewinności 
zleceń. Potem dźentelmeństwo 
znika, a pozostaje czysty szan 
taż. Iluzoryczne okazują się z 
czasem — podobnie jak to by­
ło ze Strawą — zapewnienia o 
pełnym bezpieczeństwie i do­
skonałości metod działania 
wrogich Polsce central szpie­
gowskich.

Państwo nasze, pozostając 
stale w polu widzenia wywia 
dów zachodnich i powiąza­
nych z nimi ośrodków dywer- 
syjno-propagandowych potra­
fi bowiem skutecznie bronić 
swojego bezpieczeństwa.

Przy niezaprzeczalnej inteli 
gencji 1 ostrożności Jerzego 
Strawy, nie wziął on pod u- 
wagę jednego, zasadni­
czego momentu. Sądził, że 
jeżeli przez kilka lat jego dzia 
łalność uchódziła bezkarnie, 
nie został wykryty. Rzeczywi­
stość okazała się zgoła inna. 
Radiogramy do niego nadawa 
ne odbierane były równocześ­
nie przez służbę bezpieczeń­
stwa. Były nagrywane rów­
nież wówczas, gdy trwało 
śledztwo i gdy nie mogła do 
niego dotrzeć — poprzedzają­
ca płynącą na falach eteru in­
strukcję — tak dobrze mu 
znana melodia z filmu „Dzia­
ła Navarony”. Ci, którzy gwa­
rantowali mu swoją opiekę na 
wet, nie wiedzieli przez kil­
ka miesięcy, że nie przebywa 
już na wolności. Nie wiedzieli 
też. kiedy został zdekonspiro- 
wany.-

Z okazji zbliżającej się 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego", 

Wielkopolskie' Towarzystwo Kultural­
ne, Wydawnictwo Poznańskie oraz Za­
rząd Okręgu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Poznaniu 
ogłaszają konkurs otwarty na:

1. dzienniki, wspomnienia, pa­
miętniki bądź relacje uczestników 
lub świadków wydarzeń powstań­
czych;

2. dostarczenie dokumentów po­
siadających wartość historyczną 
(ewentualnie z ilustracjami) dotyczą­
cych przygotowań, organizacji i prze 
biegu Powstania oraz okresu popow­
staniowego od 20 lutego do 11 listo­
pada 1919 r. — wraz z opisem wy­
darzeń, których dokumenty dotyczą 
i podaniem źródła pochodzenia do­
kumentu,

3. opis losów powstańców wielko­
polskich (z ewentualnym pokaza­
niem żołnierskich tradycji rodzin­
nych sięgających także okresu przed 
powstańczego oraz lat po Powstaniu) 
aż do czasów dzisiejszych.

Tematem opracowania w każdym z 
powyższych gatunków może być zarów­
no czyn zbrojny, jak i wszelkie działa­
nia, które poprzedziły walkę, wspoma-
gały ją oraz były jej 
sprawy zaopatrzenia 
broń żywność, sprawy 
talnictwa, przejawy 
wych, zwłaszcza na 
łanych Powstaniem

wynikiem (np. 
walczących w 
łączności, szpi- 
walk klaso- 

wsi, wywo- 
itd.). Organi-

zatorzy pragną, by plon konkursu 
przedstawił wszelkie aspekty ówczes-

LESZEK SROKA

NAGRODY 50. 000 ZŁOTYCH

Ogłaszamy Wielki Konkurs
„W 50 rocznicę

Powstania Wielkopolskiego**
nego życia, które miały związek z Pow 
staniem Wielkopolskim (tu m- in. miejs 
ce na opis organizacji pomocy dostar­
czanej Powstaniu przez Polaków na wy 
chodżstwie, np. we Francji).

WARUNKI KONKURSU

Konkurs ma charakter otwarty, to
znacz} może w nim wziąć udział każ­
dy, kto nadeśle pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, do dnia 30 czerwca 
1968 r (decyduje data stempla poczto­
wego) pracę odpowiadającą jednemu z 
trzeci wymienionych wyżej gatunków 
(jedynie pkt. 1 ogranicza uczestników 
Konkursu do grona powstańców oraz 
bezpośrednich świadków wydarzeń pow 
stańczych). Objętość prac jest nieogra­
niczona

Na konkurs mogą być nadesłane je­
dynie prace nigdzie jeszcze nie publi­
kowane (w całości bądź w częściach) ani 
też nie nadesłane dotąd na żaden inny 
konkurs Można nadsyłać prace zarów­
no w maszynopisach jak i w wyraźnych 
rękopisach. Prace winny być nadsyła­
ne bezimiennie, podpisane godłem, a 
do prac należy dołączyć zamkniętą ko­
pertę z tym samym godłem zawierają­
cą imię, nazwisko i adres autora.

Sąd Konkursowy złożony z przedsta­
wicieli Redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” WTK, Wydawnictwa Poznańskiego 
i ZO ZBoWiD (skład osobowy zostanie 
podany później) przyzna nagrody w 
ogólnej wysokości 30 000 złotych:

I 4

I — 10 000
dwie II po 5 000

trzy in po 2 000
wyróżnienia po 1000

zł 
zł 
zł 
zł

Sądowi Konkursowemu przysługuje 
prawo innego podziału nagród. Wydaw­
nictwo Poznańskie zastrzega sobie pra­
wo pierwszeństwa zbiorowego wydania 
w formie książkowej najlepszych prac. 
Za publikacje w prasie i wydanie w 
książce autorzy otrzymają honorarlurp 
według stawek prasowych lub wydaw­
niczych (zgodnie z prawem autorskim)* 
Nadesłane prace nie będą zwracane, 
całość materiałów Konkursu zostanie 
przekazana do archiwum Komisji Hi­
storycznej ZO ZBoWiD (jeśli chodzi o 
dokumenty dotychczasowi ich posiada­
cze otrzymają pokwitowania, a na żą­
danie także fotokopie).

Organizatorzy zapraszają do udziału 
w Konkursie mieszkańców Wielkopol­
ski, Pomorza i Śląska, gdzie pozostało 
najwięcej pamiątek i pamięci o Pow­
staniu i powstańcach oraz wszystkich 
zainteresowanych gdziekolwiek prze­
bywają.

Niech 50 rocznica Powstania Wielko­
polskiego stanie się okazją upamiętnie­
nia tego wiekopomnego czynu w spo­
sób najtrwalszy I najbardziej wartoś­
ciowy — w postaci wspomnień i doku­
mentów, z których będą się uczyły pa­
triotyzmu następne pokolenia.

Ogłoszenie wyników Konkursu nastą­
pi w okresie obchodów 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego.

ir. y ; । Trzy prawdy o 1001 drobiazgach

Według aktualnego wykazu 
1001 drobiazgów, ostatni 
numer porządkowy ną 

tej liście wynosi już 1461. Ta­
ki jest podstawowy asortyment 
drobnych towarów w cenie do 
100 zł — z wszystkich branż, 
które się prowadzi w naszym 
handlu. A raczej — powinno 
się prowadzić.

Jak to się dzieje, że mimo 
rozporządzeń, powołujących do 
życia specjalistyczny handel 
drobiazgami, mimo rozbudowy 
sieci sklepów coraz nowocześ­
niejszych i lepiej zaopatrywa­
nych przez drobnych wytwór­
ców, mocno do tego zachęca­
nych — klient biedzi się przy 
próbie kupna detalu za kilka 
złotych? Skąd ta fatyga?

Jeśli chce się handlować, 
trzeba wpierw wiedzieć nie

tylko ce, ale gdzie i jak się 
sprzedaje. Prostej tej prawdy 
zda się nie rozumieć najwyższa 
wojewódzka władza nad dro­
biazgami, Komisja Koordyna­
cyjna Porozumienia Terenowo- 
Branżowego przy Wojewódz­

kim Przedsiębiorstwie „Arged”.
Nie ma ona bowiem 
znajomości sieci skle­
pów i stoisk z drobiazga­
mi, którym patronuje. Gdy ko 
ta nie ma — myszy tańcują, 
więc np. dom towarowy w Po­
znaniu do drobiazgów nie przy 
wiązuje większej wagi, bo da 
ją mu one zaledwie około 8 
proc, ogólnych obrotów.

Jeszcze gorzej jest w PDT w 
Kaliszu, gdzie postanowiono zlik­
widować kilka branż (wlęe i dro 
biazgi) i nie ma ich tam teraz co 
szukać. W rzekomo specjallstycz 
nym sklepie MHD w Lesznie, któ 
ry takie drobne artykuły ma pro 
wadzić, brak w ogóle branż: che 
mlcznej. zzczotkarsko-drzewnej, 
galanterii pasmanteryjnej i pa­
pierniczej. W wielu podobnych 
sklepach Poznania 1 wojewódz­
twa, obok drobnych przedmio­
tów dla gospodarstwa domowego, 
z upływem czasu pojawiły się lo 
dówki. pralki | inny sprzęt zme 
chanizow&ny. Z brakn nadzoru i

fachowej pomocy, dla łatwego ty 
cia i dużych obrotów, tanim kosz 
tern zgubiono w ten sposób ca­
łą pożyteczną specjalizację, powo 
laną dla dobra konsumenta. Więc 
prawda pierwsza — sklepy z 1001 
drobiazgami włóżmy między baj 
ki z 10«l nocy. Nie ma takich w 
Wielkopolsce, nie sa nimi rów­
nież specjalistyczne spółdzielcze 
sklepy typu „Tempo” i „Dom”, 
zorganizowane dotychczas w Po- 
znańskiem.

A co możemy kupić w tej dzie 
dżinie? „Argedowska” hurtów 
nia, zaopatruje Poznań i po­
wiat, w jednym z kwartałów 
nie miała w ogóle, lub też mia 
ła w niedostatecznych ilościach
— aż 531 spośród 
1461 drobiazgów, 
jej m.in. więcej

ustalonych 
Brakowało 
niż połowa

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Zastanowiałem się nie 
raz, jak niewiele mło­
de ookolenie wie o 

Zenonie Przesmyckim (Miria- 
mie), mimo iż - zwłaszcza w 
związku z Norwidem — na­
zwisko jego powraca często 
na szpalty czasopism czy też 
przewija się w dyskusjach li­
terackich. Dlatego dobrze «»ę 
stało, Iż staraniem Wydaw­
nictwa Literackiego opubliko­
wany został dwutomowy „Wy­
bór pism krytycznych" Zenona 
Przesmyckiego (Miriamo) w 
opracowaniu Ewy Korzeniew­
skiej. W kartkach tej książki 
odżywa Przesmycki - aktyw­
ny krytyk redaktor „Życia” i 
„Chimery”, tłumacz i poeta, 
człowiek zainteresowany wszyst 
klmi dziedzinami sztuki pol­
skiej, jej organizator I refor­
mator. I właśnie ten czas ak­
tywny, w aspekcie dorobku kry 
tycznego I publicystycznego 
na przełomie dwóch wieków 
XIX i XX, odżywa w wyborze 
dokonanym przez Ewę Korze­
niewską. Wszystkie pasje i na­
miętności, mocne osądy, nie 
zawsze zresztą trafne, ale jak 
argumentowane, wykwitają z 
tych artykułów. Osobny dział 
stanowią norwldiona, jeszcze 
raz ukazując olbrzymią zasłu* 
ąę Mirlamo-Przesmycklego w 
„odkryciu” Norwida i wskaza­
niu na problemy Jego sztuki 1 
iej rolę w dorobku literatury 
polskiej.

Stefan Kawyn, znawca okre­
su romantyzmu, opublikował 
w tomie „Mickiewicz w oczach 
swoich współczesnych*’ studia 
i szkice tyczące głównie pro­
blemu kształtowania się auto­
rytetu Mickiewicza w środowi­
skach mu najbliższych, z kolei 
zaś recepcji współczesnych na 
okres lówiańszczyzny, na dzia­
łalność polityczną poety I 
wreszcie walki stronnictw emi­
gracyjnych o jego grób. Dla 
odbiorcy wielkopolskiego bar­
dzo interesującym, wznoszą-

cym wiele nowych szczegółów 
stanie się szkic pt. „Wielko­
polska polemika o Mickiewi­
cza w latach 1841-1846”, z 
zarysowaną tam zwłaszcza 
aktvwną rolą Hipolita Cegiel­
skiego.

Sprawia satysfakcję świado­
mość, iż nie wszystko zanika 
w mroku niepamięci, że są lu­
dzie, którzy troszczą się o to, 
by wszystko, co cenne dla tra­
dycji kulturowej, zachować 
potomnym. Uwaga ta nasuwa 
się przy lekturze pracy Jerze­
go Lau’a „Teatr artystów „Cri-

eot", będącej czymś pośred­
nim między monografią, kro-
nikq, wspomnieniem o
wszystko wlążące się z głośną 
w latach 1933-1939 sceną te­
atrzyku plastyków krakow­
skich, sięgającą po wzorce 
„Zielonego Balonika”, mody­
fikującą je na swó| sposób, 
wnoszącą wiele we współ­
tworzenie nowoczesności na­
szego teatru. Lau wspomina 
początki sceny zrodzonej w 
środowisku malarskim (kopi­
stów), przyciągającej potem 
pisarzy takich jak Adam Po­
lewka, Lech Piwowar, Jolu

Kurek I wielu Innych. Sporo 
dokumentu, niejedna aneg­
dota, liczne Ilustracje.

Ślicznie wydane zostały „In­
termedia”, których autorem 
jest Miguel de Cenrantes Saa- 
vedra, twórca „Don Kichota". 
Przekładu tych kapitalnych 
częstokroć komedyjek obycza­
jowych, grywanych jako mię- 
dzyakty w teatrach objazdo­
wych ówczesnej Hiszpanii, do 
konała Zofia Szleyen, nie za- 
tracajac nic z grubej obycza­
jowości I szczególnej pikan­
terii, jakże świetnie odzwler-

ciedlających epokę Cenrante- 
sa. Tu krótki komentarz na nic 
sie nie zda trzeba by napi­
sać albo szerszą rozprawę o 
tych klejnocikach literackich, 
albo zachęcić smakoszy, by po 
nie jak najszybciej sięgali.

Podobnie zalecić pragnę 
powieść pisarza niemieckiego 
Hansa Christiana Kirscha - 
„Testament Odyseusza” (tytuł 
oryginału niemieckiego ,Be- 
richt fuer Telemachos”) w prze 
kładzie Gabrieli Mycielskiej. 
Sam pomysł jest świetny: znu­
żony Odyseusz ukrywa się na 
nieznanej wyspie, szukając 
spokoju I ucieczki przed sa­
mym sobą. Wokoło przewala 
się fantastyczny świat, gdzie 
starożytność i współczesność 
stapiają się z sobą i zazębia­
ją wzajemnie. Od odpowie­
dzialności nie można uciec: 
Odyseusz zdradza swoje In­
cognito i znów odpływa, w 
testamencie pisanym dla Te- 
lemacha zdając rachunek ze 
swojego życia. Wiele tutaj 
głębokich myśli, szerokich ana 
liz, ukazania pewnych nie­
zmiennych cech świata, a za­
razem buntu przeciw jego 
wynaturzeniom.

Ukazało się też wydanie V 
ciągle żywej i znajdującej od­
biorców powieści Walerego 
Łozińskiego „Zaklęty dwór” t 
I połowy XIX wieku, napisanej 
z nerwem I doskonalą znajo­
mością ówczesnych stosunków.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

tych artykułów z branży ele­
ktrotechnicznej, chemicznej, 
Przyborów toaletowych, ogó­
łem zabrakło drobiazgów za 
ponad 7,7 min zł dla całego 
Poznania, w jednym kwartale! 
Niemałe braki zaopatrzenia za 
notowano w tym samym czasie 
także w detalu, np. w specjali 
stycznym sklepie PSS typu 
„Tempo” w Kaliszu, gdzie za­
brakło 635 drobiazgów warto­
ści ponad 200 000 zł, w Gnieź­
nie — brak 718 wartości oko­
ło miliona zł i w poznańskim 
„okrąglaku”; tu obliczono nie­
dobór towarów na ponad 
860 000 zł. Przeważnie b y ły 
to najprostsze wyroby 
w rodzaju łopatek do węgla, 
żarówek, gwoździ, pasty do o- 
buwia. szczotek-zmiótek, kla­
merek do bielizny, sznurowa­
deł, atramentu, czy knotów 
do zapalniczek.

Kiedy te fakty ustalili inspe 
którzy Najwyższej Izby Kon­
troli, różnie tłumaczono im po 
wody tych karygodnych za­
niedbań. Z materiałów NIK 
wynika jednak, że tym razem 
najmniej zawinili producenci, 
handel bowiem nie in­
spirował ich jak należy do 
potrzebnej produkcji, nie sko­
rzystał dostatecznie z okazji ku 
temu na giełdach wojewódz­
kich. Nie było zarazem inspi­
racji wobec hurtu ze strony 
detalu, który godził się na kiep 
ski stan hurtowych zapasów. 
Obu tym handlowym partne­
rom zabrakło zresztą zasadni­
czego argumentu w takich po 
źytecznych sporach — a n a 1 i 
z y aktualnej sytuacji na 
rynku. To jest druga, oczywi 
sta prawda zwłaszcza dla kli­
enta. A rezultaty?

W tym samym okresie, kiedy 
to brakowało handlowi kilkaset 
drobiazgów, zgromadziły ma się 
zarazem nadmierne zapasy in­
nych detali które zalegały tu gru 
bo ponad normalny czas. Tylko 
w ciągu pierwszego półrocza ub. 
r. zapasy „Argedu” wzrosły pra­
wie o 18 proc., aż 12.7 min eł 
stanowiły wówczas towary o nad 
miernych zapasach i 11,2 min zł 
— trudnozbywaine: buble. Nie 
inaczej było w detalu. W Jednym

ze sklepów PSS w Kaliszu buble 
stanowiły ponad jedną trzecią 
ogółu jego zapasów w poznań­
skim PDT — 10,5 proc., a w skle­
pie PSS w Kościanie stwierdzo­
no, te leżą tam towary nawet od 
5 lat, bo z uwagi na wysoką Ce­
nę (przy zwykłej jakości) nie 
znajdują nabywców.

Poważną część takich nle- 
chodliwych towarów stanowi 
ły wyroby rzemieślników i 
prywatnego przemysłu. Han­
del ma uprawnienia do samo 
dzielnych zakupów z tych źró 
deł i ostatnio nader chętnie 
z nich korzysta. Gorzej, że 
korzysta* często zapominając 
o możliwościach jakie przed­
stawia produkcja przemysłu 
terenowego i spółdzielczości 
pracy. Jeszcze gorzej, że za­
kupy w prywatnych źródłach 
przez nasz handel okazują się 
nadmierne, niecelowe. Jak do 
wodzą liczby, w pierwszym 
półroczu ub. r. z towarów 
„Argedu" pochodzących od 
prywatnych wytwórców —* 
bubli pozostało aż 29 proc.! 
Czy nikt, poza NIK, tego nie 
widzi, nie wyciąga wnios-< 
ków?

Jest przecież wiele podstaw 
ku temu. Bo zadziwiające są 
np. częste motywy czynienia 
zakupów przez zaopatrzeniow 
ców hurtu czy detalu. Jak wy 
tłumaczyć zapotrzebowanie 
200 uchwytów do zawieszania! 
mioteł po kilka złotych — 
dla całego województwa, przy 
nieproporcjonalnym zamówię 
niu na kilka tysięcy drogich, 
mechanicznych zmiotek typu 
„Kasia”? Dlaczego to „Ar- 
ged’” notując od 1966 r„ że 
żyletki Rawa-Lux i Gerlach 
są niechodliwe (ma je w nad 
miernej ilości) zamawia je­
dnocześnie te same nożyki i 
w masie kilkakrotnie więk­
szej od... swych trudnozbywal 
nych zapasów? Trzeba w koń 
cu zapytać za co argedowscy 
planiści i zaopatrzeniowcy bio 
rą państwowe pieniądze, sko' 
ro liczby pochodzą z sufitu, 
dając w ten sposób początek 
kosztownej bezmyślności.

Nie tylko brak rozsądku i orien 
tacji bywa „motywem” zaopa­
trzenia. Pouczająca w tym wzglę­
dzie jest historia z muchołapka­
mi. Na „Wiośnie-87” handlowcy 
z „Argedu” zakupili milion mu­
chołapek (wartość pół miliona zł) 
od prywatnego producenta z Kra 
kowa, nie zastrzegając przy Cym 
dobrej jakości wyrobu. To teł 
choć została ona przy dostawach 
zakwestionowana przez rzeczo­
znawcę, dyrektor „Argedu” anu­
lował całą reklamację, dopuszcza 
jąe muchołapki do sprzedały. A 
więc świadomie zdecydował wpr®
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dobry nawał zimą, 

ydy na Walnie i z dziewczyną"

«- brzmiała fraszka - laureatka ubiegłorocznego 
karnawałowego spływu kajakowego. Nie zapom­
niano o niej oczywiście również w tym roku. Byia 
nawet na zaproszeńiu. Prawdę mówiąc, zapro­
szenie jest już tylko formalnością, bowiem spływ 
na Wełnie ma w całym kraju taką markę, że po 
zakończeniu jednego jest już niemal komplet 
zgłoszeń na następny. Organizatorzy tej orygi­
nalnej imprezy twierdzą, że największy kłopot 
sprawia im odmawianie chętnym, których każde­
go roku jest znacznie więcej aniżeli mogą przy­
jąć do grona uczestników.

W tym roku 45 załóg z Wrocławia, Warszawy, 
Łodzi, Katowic, Legnicy, Szczecina, Gdańska i 
całej niemal Wielkopolski wzięło udział w IV Kar­
nawałowym Spływie Kajakowym.

Można mieć inne zdanie na temat pływania 
zimą w kajaku niż ci, którzy ubierając się w gru­
be kurtki, gumowe buty i futrzane czapy wiosłu­
ją w lodowatej wodzie na trasie Rogoźno — Obor­
niki. Są jednak ludzie, którzy zamiast spacero­
wać latem po górach forsują zimą lodowce ry­
zykując w najlepszym wypadku odmrożenia. Są 
tacy, którzy zażywają kąpieli w jeziorach po 
uprzednim wyrąbaniu lodu, są też tacy, którzy 
od kilku lat spotykają się na dwa dni, aby wspól­
nie powiosłować kilkanaście kilometrów, zabawić 
się i znaleźć nietypową rozrywkę na powietrzu.

Uczestnicy spływu twierdzą, że kto raz płynął 
na Wełnie ten nie żałuje, nawet jeżeli chwila nie­
ostrożności na wartkim nurcie zakończy się ką­
pielą. Mówią, że łatwiej zdobyć nagrodę niż ka­
tar. (Bod)

Niecodzienny widok. Dookoła zima a na wodzie kajakarze zdą­
żają do mety spływu.

Przeszkoda na trasie. Rozlane wody rzeki Wełny zamarzły. Trzeba 
więc kajak przenosić kilkadziesiąt metrów, aby kontynuować pod­

róż na wodzie.

Pomnik i muzeum w Lenino
na 25-lecie LWP

Agencja TASS donosi, że w związku z 25-leciem Ludowe­
go Wojska Polskiego, które przypada w bieżącym roku i wią- 
że się z bitwą I Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki 
pod wsią Lenino w październiku 1943 roku, postanowiono 
wznieść tam pomnik i urządzić muzeum radziecko-polskie- 
go braterstwa broni.

We wsi Lenino w obwodzie Mohylewskim nawiązana zo­
stała radziecko-polska bojowa współpraca w walce ze wspól­
nym wrogiem — zaborcą niemiecko-faszystowskim. Muzeum 
zgromadzi pamiątki, dotyczące wspólnych walk: mapy, wy­
kresy, zdjęcia bohaterów bitwy, broń i przedmioty po poleg­
łych uczestnikach walk, (h)

W następnym tygodniu (29.1.— 
4. II.) polecamy przede wszystkim 
eiekawe spektakle teatralne, 
transmisję poniedziałkowa x 
otwarcia IV Zjazdu ZMS oraz 
transmisję z turnieju Trzech 
Skoczni.

PONIEDZIAŁEK: 9.50 — trans­
misja z otwarcia IV Zjazdu ZMS, 
12 — „Ballada o żołnierzu” film 
fab. radź., 15.15 — koncert muzy 
ki ponularnei (Moskwa), 17 — dla 
dzieci — Kino „Ptyś”, 17.15 — 
Teatr Młodego Widza- „Dudek” 
C. Mc Cullersa. 17.35 — Tv Ma­
gazyn Postępu Technicznego. 16.05 
— „Spacerkiem po kinach”. 18.35 
— Telewizy1nv Przegląd Kultu­
ralny, 18.50 — „Azymut”, 20.20 — 
Teatr TV ..Drewnianv talerz” E. 
Morrisa, 21.50 — ..Bobry wie­
czór, jak minął dzień”.

WTOREK: 8.40 — „Nieustannie 
w walce” II cz. filmu TV z cyk-

lu „Sieci Saturna” prod. CSRS, 
12.30 — przysp. roln.: „Nawozy 
fosforowe” (powt. o 16.20), 14 — 
Turniej Trzech Skoczni o puchar 
Tatr (Zakopane), 17 — dla mło­
dych: „Fizyka na piątkę” przed 
kamerami w. Lubbe i „Zima w 
obiektywie” cz. III, przed kame­
rami prof. T Cyprian. 17.50 — 
„Nie tylko dla Pań”; 18.25 — „Ode 
on młodych” program muzyczny, 
18.40 — „Giełda piosenki”, 20.05 — 
„Tytuł naukowy” progr. młodzie 
żówy. 20.35 — „Nieustannie w 
walce” („Sieci Saturna” cz. II).

ŚRODA: 1O — „Plany Bruce’a 
Bortingtona” („Sherlock Hol­
mes”). 11.25 — „Ach te dzieci” 
film fab. radź.. 16.45 — PKF, 17 
— dla dzieci: „Zabawy z wyobraź 
nia” przed kamerami A. Kilian i 
„Bolek i Lolek na wakacjach”. 
17.30 — „Telekram”. 17.55 — „Two 
ja ulica”. 1R.1P — Wszechnica TV: 
..Dlaczego jerteśmy inni?” z cyk­
lu: „W pracowniach polskich 
uczonych”. /18.40 — „Wieniawski 
67” rep. filmowy z V Miedzvna- 
rodowego Konkursu Skrzypcowe 
go im. H. Wieniawskiego, 20 — 
„Tańczą i śniewaia Rzeszowiacy” 
20.25 — „Plany Bruce’a Borting­
tona” („Sherlock Holmes”). 21.15 
— „Światowid”. 21.45 — Studio 63: 
„Telepatrzydło Pana Prusa” wg 
„Kronik” B. Prusa.

Bez gumowych butów ani rusz. Wyjście na 
brzeg nastręczało bowiem sporo trudności. 
Właściwe wyekwipowanie jest podstawą dob­
rego samopoczucia podczas tych oryginal­
nych imprez.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Trzy prawdy 
o 1001 

drobiazgach
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wadzić do obrotu towar złej ja­
kości. W ten sposób sprzedano 
klientom ponad 460 000 mało przy 
datnych muchołapek. Dopiero In 
terwencja NIK spowodowała wy­
cofanie ich ze sprzedaży i ob­
ciążenie kara niesumiennego do­
stawcy. A kto bedzie pociągnięty 
do odpowiedzialności w „Arge- 
dzie”? Już sam tryb zawierania 
kontraktu na muchołapki dyskwa 
lifikuie fachowość zaopatrzeniow 
ca. nie mówiąc o karvgodnym 
lekceważeniu interesu nabywcy i 
opinii rzeczoznawcy. Po co wiec 
ta cała zabawa z odbiorem ja­
kościowym towaru?

i Zaopatrzenie, interes spo- 
■ łeczny, przestrzeganie nrzeni- 
j sów, to jednak nie zabawa. 
5 Jeśli ktoś lubi sie bawić w 

ciuciubabkę. błądząc po oma 
cku w zawiłościach rynku, 
niech leniej pozostawi han­
del w snokoiu Taka jest trze 
cia. gorzka, nrawdo. A ponie 
waż na drodze 1001 drobiaz- 

Ipów do konsumenta stanął na 
przeszkodzie głównie handel 
— tu nrzede wszystkim poprą 
wa nowinna nastąpić najszvb 
mej. Bo w końcu chodzi tyl­
ko o ludzi: sumienne i kwa- 
Hfikowane kadry.
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Między dobrem a złem
„NA LOS SZCZĘŚCIA, BALTA­

ZARZE:” — film produkcji frau- 
cusko-szwedzkiej. Scenariusz i re­
żyseria: Robert Bresson. Wyko­
nawcy: Maria — Annę Wiazemsky, 
Jacąues — Walter Green, Gerard 
— Francois Lafarge, ojciec Marii 
— Philippe Asselin, jej matka — 
Nathalie Joyaut, kupiec — Pierre 
Klossowski, pasterz Arnold — J. 
C. Guilbert i inni. Honorowe wy­
różnienie jury dla Roberta Bres- 
sona na MFF w Wenecji w 1966 r.

Jest to film tak różniący się 
od wszystkiego co można 
aktualnie zobaczyć w ki­

nach jak cala twórczość Bresso- 
na różni się od dziedzictwa świa­
towej kinematografii. Indywidual­
ność reżysera (który jest jedno­
cześnie scenarzystą swoich fil­
mów) rysuje się niezwykle ostro, 
wolno sądzić, że kopiowanie je­
go metody twórczej byłoby bar­
dzo trudne, jeśli nie niemożliwe. 
I w rzeczy samej Bresson nie ma 
naśladowców, nie stworzył szko­
ły, nie ma uczniów, choć niemal 
wszystkie jego filmy zdobywały 
wysokie naąrody na festiwalach 
i były wysoko cenione przez kry­
tykę.

W całej twórczości Bressona 
uderza niezwykła konsekwencja. 
Zawsze zajmuje się on jakimiś 
nabolałymi sprawami społeczny­
mi. Nigdy nie angażuje znanych 
aktorów, najczęściej są to oo 
prostu amatorzy, „ludzie jednej 
roli". Do każdego filmu angażu­
je nowe twarze. Aktor w jego rę­
kach sprawia wrażenie mario­
netki, która bezwolnie się poru­
sza wyrażajac ściśle to (i tylko 
to!) co nakazał reżyser.

Efekty są jednak znaczne. Nikt 
nie może być obojętny wobec 
soołecznych analiz przeprowa­
dzanych śmiało I bezwzględnie 
przez Bressona, każdym musi 
wstrząsnąć to sięganie do ponu­
rych zakamarków duszy ludzkiej, 
do których reżyser zakrada się 
tak umiejętnie jak mało kto in­
ny.

Tym razem oglądamy całą ga­
mę ludzkich przywar, które po- 
znaje sympatyczny osioł Baltazar, 
wędrujący kolejno od jednego 
właściciela do drugiego. Okru­
cieństwo, tchórzostwo, skąpstwo, 
pijaństwo — na to wszystko z fi­
lozoficznym spokojem patrzy co­
dziennie i to decyduje o jego lo­
sie, w miarę upływu lat coraz cięż 
szym, aż do ponurego końca. Lo­
sy Baltazara krzyżują się stale z 
losami Marii, której podarowa­
no go, gdy był malutki. Ona tak­
że doświadcza skutków ludzkich 
ułomności, tych samych, które tak 
tragicznie dotknęły Baltazara. W 
rezultacie Maria jest stopniowo 
odzierana ze złudzeń, gorzknieje, 
traci wiarę w człowieka.

Opowiedzieć tego filmu nie 
sposób. Akcja tu Inna niż nor­
malnie. Przerywana, poplątana, 
na film składa się kilka Epizo­
dów z różnymi bohaterami. Tylko 
wątek Baltazara i Marii wra­
ca jak memento. Ale też 
nie wątek fabularny tu naj­
ważniejszy. Ważne jest to, co 
film daje do myślenia. Na temat 
człowieka, jego ułomności, ich 
skutków, na temat norm moral­
nych obowiązujących w społe­
czeństwie, które jedni respektują, 
inni — nie, na temat wychowa­
nia, postaw wobec życia. Film 
nie odpowiada na żadne pytanie, 
film nie ma optymistycznego za­
kończenia, a przecież nie wycho­
dzimy z kina bardzo zgnębieni. 
Na pewno jednak zamyśleni. Są 
bowiem w filmie także dobrzy lu­
dzie, są momenty jasne, rados­
ne. Choć są one w mniejszości, 
przecież sprawiają, że nie moż­
na całkowicie zwątpić w człowie­
ka. Ale oczywiście nie można nim 
być zachwyconym.

Jest to niewątpliwie film, na 
który warto zwrócić uwagę: jeden 
z najciekawszych, jakie ostatnio 
pojawiły się na ekranach. Ale nie 
jest on przeznaczony dla tych, 
którzy szukają w kinie wyłącznie 
zabawy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKT

CZWARTEK: 17 — dla młodych: 
„Ekran z bratkiem”, „Karta Po­
stępowania Koleżeńskiego”. „Pi­
sarska przygoda Wandy Żółkiew­
skiej”, „Znaczek z żyrafą” (film 
franc. z serii „Rycerz Zawieru­
cha”). 18.05 — „Na morskich szła 
kach”, 18.30 — „Dekada muzyki 
armeńskiej”, 18.45 — „W rytmie 
walca” gawęda muzyczna prof. 
S. Sledzińskiego. 20.05 — „Kole­
jarska zima” progr. ekonom., 
20.35 — „Wieczór przy kominku”, 
21.10 — „Ocźy świadka” film fab. 
franc.

PIĄTEK: 10 — „Wielka wojna 
narodowa” film radź., 17 — dla 
dzieci: „Miś z okienka”, 17.15 — 
„Spotkanie z Cejlonem” z serii 

. ..Wielka przygoda” 17.45 — „Kie 
dy trzeba podjąć decyzję” 18.15 
— Kronika Tygodnia. 18.30 — 
Wszechnica TV: „Przed miliona­
mi lat” cz. III z cyklu „Wszech­
świat. w którym żyjemy”, 19 — 
„Wielokropek”, 20.05 — rep. fil­
mowy „Losy miasta” 20.20 — 
Teatr TV: ..Nie bedzie zwycię­
stwa. eenerale” J. Zielińskiego.

SOBOTA: 9.45 — „Podróż w 
kwiecień” film prod radź.. 15.40 
— Tv Kurs Rolniczy: „Pytania i 
odnowiedzi”. 16.15 — program ty­
godnia. 16.30 — „Wychowanie fi- 
zvczne naszych dzieci”, 18.45 — 
dla młodych- „Budujemy nowy 
dom” — turniej szkół zawodo­

wych. 17.45 — „Warszawa, ja i 
Ty”, 18.10 — „Wieczorne rozmo­
wy” przed kamera K. Kakol, 
18.30 — „10-lecie telewizyjnych 
programów rozrywkowych”, 19.30 
— Monitor, 20.10 „Pegaz”, 21 — 
transmisja z festiwalu piosenki w 
San Femo. 22.25 — sport. 22.35 — 
„Strzelajcie do pianisty” film fab. 
prod. franc.

NIEDZIELA: 9.25 — Tv Kurs 
Rolniczy: „Pytania i odpowiedzi”, 
10 — „Przypominamy, radzimy”, 
10.15 — „Cisza na granicy” film 
radź., 11.20 — PKF 11.30 — „W 
zielonym obiektywie”. 12 — „Re­
welacyjna Mea West” z cyklu 
„W starym k/nie”, 13 — „Bawcie 
sie z nami” nrogr. muzyczny, 
13.35 — „Cyrk” film z serii „Ucie 
kinier”. 14 — „Przemiany”. 14.30 
dla dzieci: „Ferdynand Wspania­
ły” L. J. Kerna, 15.30 — „Senior” 
ren. filmowy z cyklu „Ludzie i 
zdarzenia”. 15.50 — „X Mistrzo­
stwa Kibiców Sportowych” tele­
turniej. 16.55 — recital Jacque)i- 
ne Dulac. 17.35 — Teatr Komedii 
Wsnółrzesneł: ..Rozwód” .T. S. Sta 
wińskieeo. 18.30 — „O kolorach 
bez kolorów” z cvklu ..Piórkiem 
i wekiem”. 18.50 — „S)epy tor” 
film TV nolskie! z cvklu „Ono- 
wieści niezwykłe”. 20.05 — „Spot 
kanie w Soho” melodie operet­
kowe 21 — „Czarna owca” film 
ang„ 22.15 — sport.

TE U T - J A N U f Z PRZYMANON/KI 
RYJUNKI —' / Z Y M 0 N KO BYLI Ń / K |

Gdy generał wychodził z ziemianki, prowadząc Szarika 
na smyczy zaimprowizowanej ze spiętych razem żołnier­
skich pasów, napotkał grupkę ciekawych. Lidka, radio- 
telegrafistka, wystąpiła z szeregu.

— Obywatelu generale...
— Tak.
— Chciałabym się dowiedzieć, co z załogą porucznika 

Semena.
— Niewiele o niej wiem. Wszystko teraz spoczywa nie 

w moich rękach, lecz w psich pazurach.
Generał ruszył przed siebie i po chwili, w kierunku 

frontu, odjechał niewielki oddział: na przedzie i z tyłu 
szły niskie T-70, oblepione desantem fizylierów, a między 
nimi samochód pancerny, w którym siedział dowódca bry­
gady, trzymając na kolanach psa.

Szarik był niezadowolony. Powarkiwał, nie dał się 
głaskać-

— Gługi, głupi mądralo, poczekaj. Bliżej ci przecież bę­
dzie.

Oddział zatrzymał się na polanie, fizylierzy weszli ty­
ralierą w las, za nimi dowódca z psem. Generał przy­
klęknął w trawie, sprawdził raz jeszcze, czy dobrze i moc­
no siedzą uszyte z brezentu juki, czy zaszyta w nie pompa 
nie przeszkodzi Szarikowi w biegu. Potem rozpiął smycz 
i klepnął psa po zadzie.

— Szukaj piesku, szukaj Janka.
Szarik i bez tego wiedział, dokąd ma iść. Nie tylko wie­

dział, ale tęsknił, pragnął się pochwalić przed swym pa­
nem, że znalazł człowieka, którego miał znaleźć. Po- 
czuwszy, że jest wolny, wbiegł na przesiekę i wraz ze 
swym cieniem od księżycowego światła wpadł do lasu.

Oddziałowi udało się wreszcie wyrwać z okrążenia. Za­
łoga dotarła do swoich. Pisarze sztabowi zaprosili Janka 
razem z Szarikiem do kuchni i poczęstowali obiadem, wy­
pytując, jak to było w zasadzce, jak wilczur przeniósł 
meldunek i wrócił z pompą paliwową.

Pontem Janek wziąwszy plecak z nową radiostacją, po­
szedł do czołgu, stojącego w pobliskim lesie. W ręku niósł 
mauzer z celownikiem optycznym, który podarował mu 
na pożegnanie gwardzista, który nieopatrznie rzucał w 
czołg granatami.

Koledzy Sybiraka dziwili się: „Tyle czasu szukałeś, a 
teraz oddajesz. Żołnierz rzekł: Wartość podarunku tym 
się mierzy, jak cenny jest dla tego, kto daje... Nie chcę, 
żeby Polakom jedynym wspomnieniem po mnie została 
poharatana gąsienica. Ceny mauzerowi przydawały karby 
wyryte na kolbie scyzorykiem. Było ich dziewięć. Zna­
czyły celne strzały oddane przez Sybiraka w okrążeniu 
pod Ewinowem.
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Pomoc domowa samo­
dzielna, gosposia docho­
dząca, na dobrych warun 
kach zaraz potrzebna. Po 
znań-Winogrady, Pasieka

U progu atrakcyjnego sezonu 
bokserskiego

dwa ant — * kadrze narodowej seniorów i juniorów,
Ii W drusiej hdze, dwie drużyny walczące o awans do

zesP<>*6w młodzieżowych i juniorów w indy- 
ych mistrzostwach Polski oraz turniejach pucharowych.

Kongres MKOI 
w Grenoble

nr 27.

Praca Wydziału Szkoleniowego z 
liczną kadrą młodzieżową dała po­
zytywne wyniki. Kilku utalento­
wanych zawodników tej grupy za 
Siliło już szeregi seniorów.

Drugoligowcy zainaugurują se­
zon 28 bm. Olimpia i Sokół piła 
walczyć będą na obcych ringach.

Elford zwycięzcą 
Rajdu Monte Carlo

W piątek od godz. 6,21 rano za­
częły przybywać na metę pierw­
sze samochody, kończąc tym sa­
mym trzeci i ostatni etap rajdu. 
Do Monte Carlo przybyły przede 
wszystkim dwa „Porsche” prowa­
dzone przez Elforda (W. Brytania) 
i Toivonena (Finlandia). Według 
nieoficjalnych jeszcze danych ci 
dwaj kierowcy zajęli pierwsze i
drugie miejsce w generalnej 
fikacji.

Na mecie zameldowała się 
nież Pat Moss-Carlsson (W.

klasy

rów- 
Bry-

tania), która zdobyła „Puchar 
Pań”.

NIEOFICJALNA SZOSTKA 
RAJDU

Biuro Rajdu podało w piątek 
rano nieoficjalną pierwszą szóstkę 
W klasyfikacji generalnej. Oto 
ona: 1. Elford (W. Brytania). 2.
Toivonen (Finlandia) obaj na
„Porsche”. 3. Aaltonen (Finlan­
dia), 4. Fali (W. Brytania). 5. Hop- 
kirk (W. Brytania) — wszyscy na 
„Mini-Cooper”, 6. Andersson 
(Szwecja) na „Lancia Fulvia”. (t)

• Przebywający na zgrupowa­
niu w Bydgoszczy piłkarze Górni­
ka Zabrze rozegrali mecz sparrin- 
gowy z A-kiasowa drużyną Szu- 
binianki, którą pokonali 7:0. 31 bm. 
piłkarze Zabrza udają się samolo­
tem do Gruzji, gdzie rozegrają kil 
ka spotkań.

• Spotkanie w hokeju na lo­
dzie rozegrane w Nowym Targu 
między Podhalem 1 drugą repre­
zentacją Czechosłowacji zakończy 
ło się zwycięstwem gości 11:1.

• W pierwszym meczu, w 
ćwierćfinałowej grupie ,,A”, Pu­
charu Europy w koszykówce ko­
biet włoska drużyna Recoaro Vi- 
cenza zwyciężyła mistrza Jugosła

O awans do II ligi rozpoczną spot­
kania Ostrovia i Prosną Kalisz.

Rozgrywki mistrzowskie w okrę 
gu rozpoczną juniorzy. W najbliż­
szą niedzielę zmierzą się cztery 
pary: Stella Gniezno — Budowla­
ni Poznań (początek o godz. 16), 
Polonia Leszno — Prosną Kalisz 
początek o godz. 11), Olimpia Po­
znań — Sremski KS (godz. 11 przy 
ulicy Promienistej i Ostrovia 
— Górnik Konin (godz. 11).

Młodzi pięściarze okręgu poznań 
skiego rozegrają dwa mecze z re­
prezentacją Cottbusu (NRD) 2 lu­
tego w Poznaniu i 4 bm. w Gnieź­
nie.

Barw Poznania bronić będą: (we 
dług kolejności wag): Marciniak, 
Babista, Machlański, Kędzierski, 
Stachowiak, Golik, Wosik, Strze­
lecki, Sołtysiak, Jakubowski i 
Barczyński. W drugim meczu w 
Gnieźnie reprezentacje naszą sta­
nowić będą: Maciejewski, Miko­
łajczak, Mielcarek, Aleksandrzak, 
Adamczyk, Skowroński, Rataj­
czak. Strzelecki, Fabrowski, Olej­
niczak i Manot.

We wszystkich klubach inten­
sywnie prowadzone są treningi. 
Podyktowane to jest — jak nam 
powiedział człopek POZB — Bole­
sław Gajny — przygotowaniami do 
mistrzostw okręgowych które od­
będą się w dniach od 28. II. do 4. 
III w Kaliszu. Najlepsi z tych za­
wodów zakwalifikują się do indywi 
dualnych mistrzostw Polski. Orga 
nizację tych zawodów PZB powie 
rzył Poznaniowi. Będą to dla sto­
licy Wielkopolski zawody jubileu 
szowe, gdyż POZB przeprowadzi 
je w Poznaniu po raz dziesiąty.

Centralne mistrzostwa seniorów 
rozgrywane były w Poznaniu w 
następujących latach: 1924 ,1926, 
1930. 1932, 1934, 1935, 1937, 1953 i 
1959.

Jak nas informuje nasz rozmów 
ca, mistrzostwa Polski, które od­
będą się w dniach 1—7 kwietnia, 
będą jednocześnie eliminacją ka­
dry przed Olimpiadą w Meksyku. 
Zawody odbędą się w sali MTP 
przy ul. Śniadeckich. Ring usta­
wiony zostanie na środku sali, co 
pozwoli na lepszą widoczność i 
pomieszczenie ok. 5 tys. widzów.

Oczywiście XXXIX mistrzostwa 
Polski ze względu na to, że sta­
nowić będą jednocześnie elimina­
cje przedolimpijske, zgromadzą na 
ringu poznańskim wszystkich 
najlepszych naszych zawodników.

(P)

1 lutego br. rozpocznie się w 
Grenoble kongres Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego. 
Głównymi tematami obrad będzie 
problem Południowej Afryki oraz 
sprawy przygotowań do letnich 
igrzysk olimpijskich w Meksyku.

Specjalna komisja obserwato­
rów MKO1 przedstawi swoje wnio­
ski w sprawie Południowej Afry­
ki. Kraj ten, za segregacją raso­
wą w sporcie, ukarany, został wy 
eliminowaniem z igrzysk olimpij­
skich w Tokio. W ubiegłym roku 
Południowa Afryka zgłosiła wnio­
sek o anulowanie tej decyzji w od 
niesieniu do Meksyku. MKO1 po­
wołał specjalną 3-osobową komi­
sję, która przebywała w ub. r. w 
Południowej Afryce, zapoznając 
się z organizacją ruchu sportowe­
go w tym kraju. Równocześnie 
kraje trzeciego świata zapowie­
działy, że o ile MKO1 dopuści Po­
łudniową Afrykę do startu w Me­
ksyku. to zbojkotują one igrzy­
ska.

Na kongresie w Grenoble roz­
patrywana ma być także sprawa 
badań antydopingowych oraz pro­
blem płci. (PAP)

Grunwald

wii Tresrtjevka Zagrzeb 55:43.
Rewanż w Zagrzebiu zadecyduje, 
która z drużyn zakwalifikuje się 
do dalszych walk.

• W związku z rozpoczynający 
mi się za kilka dni we francuskiej 
miejscowości Courchevel narciar­
skimi mistrzostwami świata dzień 
nikarzy sekretarz ambasady fran­
cuskiej Bernard J. N. de Bouillane 
de Lacoste podejmował polskich 
dziennikarzy, którym życzył 1?k 
najlepszych wyników i „przetar­
cia ś’adów” dla polskich olimpij­
czyków, którzy walczyć będą w 
Grenoble o medale olimpijskie.

• Mecz o Puchar Europy w 
piłce nożnej Manchester United 
— Górnik Zabrze, który odbędzie 
sle 28 lutego w Anglii, wywołał 
duże zainteresowanie. Organizato­
rzy małą już zamówienia na 
wszystkie bilety. Mecz rewanżo­
wy w Polsce odbędzie się 13 mar­
ca.

m. 6.

Nauka

15378g

Potrzebna pani do szycia 
biustonoszy. Warunki do 
bre, praca stała. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14939g.

Pomoc domowa najchęt­
niej dochodząca z refe­
rencjami do lekarki po­
trzebna. Zgłoszenia po 
godz. 16, Partyzancka 33

Malarza czeladnika przyj 
mę. Aleja Wielkopolska 
nr 13. 15319g

15050g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

13695?

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznan. 
Czerwonej Armii 10.

1240.9?
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. I3598g

Piłka ręczna

Turniej 
młodych piłkarzy

Reprezentaęje juniorów czte­
rech województw w piłce ręcznej 
„siódemek”, które zwyciężyły w 
półfinałach, staną do spotkań fi­
nałowych o Puchar Juniorów 
ZBRP w dniach 2—4 lutego w Po­
znaniu.

W sali Grunwaldu wystąpią re­
prezentacje Lodzi. Szczecina. Rze 
szowa i Poznania. (x)

0 „Puchar Rodopa"
W tradycyjnych zawodach nar­

ciarskich o „Puchar Rodopa”, roz 
grywanych w Bułgarii, w biegu 
mężczyzn na 15 km nasi reprezen 
tanci odnieśli podwójny sukces. 
Zwyciężył Andrzej Czuj w czasie 
51.55,2 min. przed Henrykiem Mar 
kiem 52.40,6 oraz Bułgarem Sim- 
czewem.

W dniu 25 stycznia 1968 r. zmarła niespodzie­
wanie, w 16 wiośnie życia, namaszczona Oleja­
mi św., nasza najdroższa córeczka i nigdy nie­
zapomniana siostra

Praca

Urszula Wysocka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy-
kowie. O bolesnej stracie zawiadamiają 

RODZICE, SIOSTRA, BRAT 
i RODZINA

Puszczykowo, ul. Niezłomnych 11. 15510g

Dnia 23 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Franciszek Gościniak
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda­

nego pracownika oraz kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. I. 1968 r. o go­

dzinie 9.26 na Junikowie.
Wyrazy współczucia

RODZINIE ZMARŁEGO SKŁADAJĄ
RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA

i WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdz. Przeds. Handlu WZSP w Poznaniu

W dniu 23 stycznia 1968 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

Władysław Białecki
wzorowy pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28. I. 
1968 r, o godz. 14 w Sompolnie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 
i WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdz. Przeds. Handlu - WZSP w Poznaniu^

P O Z N A N 
Grunwaldzka SI

Powszechny Dom Towarowy
W POZNANIU

ZAKOŃCZYŁ PREMIOWANĄ SPRZEDAŻ
ZABAWEK

Nagrody padły

trwającą od dnia 
do dnia 15.

na następujące nr

4. XII. 1967 r.
I. 1968 r.
nr paragonów

158550 551001 551704 551464
158066 552791 551618 551225
158285 158184 551376 551529
158231 158054 551557 551573
158246 158023 551651 158036
158262 158422 551029 551441
158446 158121 551485 552739
158221 158633 551825 551143
158163 154021 551369 158010
158037 551335 551680 551718

Nagrody prosimy odbierać w Dziale Handlowym POT
w godzinach od 7.30—10 w terminie do dnia 15. II. 1968 r.

K506

Samochody

pokonał Zalgiris
Sekcja piłki ręcznej Grunwaldu 

gościła wczoraj w hali przy ul. 
Marcelińskiej drużynę Litewskiej 
SRR — Żalgirls Kowno, uczestni­
czącą także w rozgrywkach I li­
gi państwowej Związku Radziec­
kiego. Gospodarze wygrali pierw­
sze spotkanie w stosunku 25:16 
(11:5).

Goście przyjechali bez swojego 
najlepszego bramkarza, oraz jed­
nego z czołowych zawodników. 
Trudy podróży autokarem, zda­
niem działaczy Grunwaldu, wpły­
nęły na obniżenie poziomu gry. 
Mimo tego zespół gości dał się 
poznać z jak najlepszej strony. Za 
wodnicy grali ambitnie, starając 
się szybkimi atakami przebić pod 
bramkę przeciwnika. Dzięki temu 
udawało im się odrabiać większe 
straty, zwłaszcza pod koniec me­
czu, kiedy wojskowi grali głębszy 
mi rezerwami i tempo nieco spa- 
dło.

Oglądany oo dłuższej przerwie 
zespół Grunwaldu, zaprezentował 
się bardzo dobrze tak w obronie, 
jak i w szybkich, dynamicznych 
atakach. Wojskowi wykorzystywa 
li umiejętnie i skutecznie każda 
okazję do strzału. Szczególnie ko­
rzystnie wypadł kadrowicz Pio­
trowski. zdobywca 7 bramek. Po­
zostałe strzelili: Kamiński — 4, 
Kuleczka, Dybol i Dyzman — po 
3, Górny — 2 oraz Olejniczak, Baś 
kiewicz i debiutant Pieczyński — 
do 1. Dla Żalgirisu bramki zdoby 
li: Juozapavicius —- 4, Urbanovi- 
cius — 3, Griskievicius, Pąs^enę- 
kas. Dante i i^ódberecKiS —"po 2 
oraz Paipalas — 1.

Dziś o godz. 18.30'—spotkanie 
rewanżowe, (k) / —

Danzer mistrzem Europy
Na mistrzostwach Europy w łyż­

wiarstwie figurowym w Vaeste- 
raas rozegrano przed południem 
pierwszą część jazdy obowiązko­
wej kobiet. Prowadzenie objęła 
ubiegłoroczna wicemistrzyni kon­
tynentu Hana Maskova (CSRS, 
przed Austriaczką Schubą i bro­
niącą tytułu mistrzowskiego, Ga­
brielą Seyfert (NRD).

W jeźdzle indywidualnej męż­
czyzn wg nieoficjalnych obliczeń 
(w chwili zamykania numeru nie 
otrzymaliśmy oficjalnej punkta­
cji) mistrzostwo Europy zdobył 
Erich Danzer (Austria), (za)

Ucznia przyjmę „Fota - 
Ira” Poznań, Rvnek Sró 
decki 4, tel. 732-59.

14856p

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżaki — poleca Choi 
nacki Poznań. Zbaszyń- 
ska 12. 13820?

Kupię „Żuka” w dobrym 
stanie. Wacław Marecki, 
Raszewy 8, poczta Żer­
ków, pow. Jarocin. 353p

Sprzedam tanio biblio­
teczkę oraz telewizor 14 
z gwarancją na kineskop. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15430g.__
Sprzedam młocarnię 7 q. 
Bolesław Nowak, Kuro­
wo, pow. Kościan. 15130g

Przybłąkał się seter ir­
landzki. Informację od 
godz. 19—20. Tel. 622-48.

15475g

NIE TRAĆ OKAZJI 
do trzykrotnej wygranej 
W NIEDZIELNEJ GRZE

KOZIOŁKI”
KC12

Grzejmai c. o., wykonu- 
ię Poznań — Starołęka -
Drlat 17 1403'p

Wuzki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
oańska. Czerwone! Armii

Moskwicz 407 górnoza wo­
rowy sprzedam. Kazi­
mierz Łapka, Piła, Swier 
czewskiego 18, tel. 2180.

355n

Kupię dom jednorodzin­
ny lub dwurodzinny, wol 
ny z wygodami, ogrodem 
we Wrześni. Paweł Kisel, 
Pianówka nr 29/1, poczta 
Czarnkó^. 345p

Różne

61 dawniej 70 14616? LuKale
Wózki dziecięce, szklan­
ki, kieliszki ozdobne — 
poleca Lesiński. Poznań. 
Żydowska 33. 14602g

Wytwórnla wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość —

Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o. i dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką na 3,5 
pokoju tylko Łazarz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 15314g

Sprzedam tanio gospodar­
stwo rolne zelektryfiko­
wane, 16 ha ziemi w tyrn 
4 ha łąki. Rozalia Deska, 
Racławki, pow. Wrześma,

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów ofaz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 14526g

Poznańskie. 356p

Głogowska 135. 14846g

Sprzedam garaż — ul. Je 
życka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15224g.
Niebywała okazja maszy­
nę dziewiarską nową —
szwajcarską „Passap”
Duoma-Tik sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15402g.

Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadowniczy, przy 
eina, spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
f.eren. Telefon 672-828.

15016g

Zamienię mieszkanie 1 
pokój z kuchnią, central 
ne, w Nowej Soli, na mie 
szkanie we Wrześni lub 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15231g.
Bydgoszcz — zamienię 
dwa pokoje z kuchnią, 
nowe budownictwo na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Informacje: Poznań, ul.
Smiełowska 36.

Frzetarm
15106g

WZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Usług i Han­
dlu w Zielonej Górze, ul. Westerplatte 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ele- 
menów świetlnych RUR NEONOWYCH na okres 
od miesiąca lutego 1968 r. do października 1968 r.

Miesięczne zapotrzebowanie rur neonowych bę­
dzie wynosiło 170 mb.

Bliższych informacji udziela Dział Reklam Neono­
wych, adres j/w, pokój nr 128, tel. 431, wewn. 24.

Oferty należy składać do 12 dni od chwili ukazania 
się ogłoszenia w prasie.

Ustala się termin ważności oferty w ciągu 30 dni 
od przeprowadzenia przetargu, oraz odszkodowania 
umowne w wys. 2000 zł, w wypadku uchylenia się 
oferenta od podpisania umowy po otwarciu ofert.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. II. 
1968 r. o godzinie 12 w pokoju nr 128.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa; 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, nieza­
leżnie od warunków oferty, podział zamówienia na 
części między oferentów, albo wykorzystać oferty 
częściowo lub nie przyjąć żadnej oferty. K570
Państwowy Dom Specjalny w Marszałkach, pow 
Ostrzeszów — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
KAPITALNEGO REMONTU w budynku mieszkalnym 
i ROBOTY INWESTYCYJNE.

Przewidziane są roboty: budowlane, elektryczne, 
centralnego ogrzewania i urządzenie kuchni.

Roboty winny być wykonane z materiałów wyko­
nawcy.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 10 dni od ogło­
szenia niniejszego przetargu, w kancelarii Dyrekcji 
Państwowego Domu Specjalnego w Marszałkach.

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu na miejscu.
Zastrzega się dowolny wybór oferujących oraz 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
15127e

Państwowe Gospodarstwo Rybackie Wągrowiec
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na SAMO-

, . - CHÓD CIĘŻAROWY marki „Gaz-51” — po cenie
wa, uposażenie bardzo do wywoławczej 35 tys. zł.
bre. Zgłoszenia godz. 7—S, Przetarg odbędzie się w dniu 12 lutego 1968 roku

Potrzebna pomoc domo

Poznań, Garbary 99 m. 15.
13503g

Dnia 25 stycznia 1968 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

Kazimierz Urbaniak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 15517g

t
Dnia 25 stycznia 1968 r. zmarła nasza droga, 

kochana matka, babcia i prababcia, śp.

Joanna Warszczyńska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
tal i ię;7P7nu/pi

W głębokim smutku pozostaje
RODZINA

15535?

Dnia 24 stycznia 1968 r. zasnęła W Bogu, w 94 
roku życia,

Michalina Krause
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej (Miłoetowo).

BIERNACCY
Dmnoń. ni. Zawadv 23 m. 1. 15461?

Działkę budowlaną 2.500 
mi w Ostrowie — Wene­
cja sprzedam. Władysława 
Trojanowska, Tarnobrzeg,

Wykonuję matryce do 
wyciskania wzorów na 
tworzywach sztucznych 
(płyty galanteryjne, ser­
wety, obrusy). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15273g.

Waryńskiego 1.

Zguby

354p

Zgubiono 23. I. 68 r. to­
rebkę z pieniędzmi i le-
gitymacją kolejową nr
1862, wydaną przez Sąd 
Wojewódzki na nazwisko 
Aniela Kliszczyńska, ul 
Zeylanda 6 m. 6. 15496g

Placu z budynkiem goepo 
darczym, wodą, siłą po­
szukuję. Ewentualnie pe 
ryferie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
15401g.
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.
_____________________ 14603g
Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni.
Cybulskiego 16. 13783g

racownicy poszukiwani

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej we Lwówka, 
pow. Nowy Tomyśl — przyjmie
— KIEROWNIKA REFERATU FINANSOWEGO ze 

znajomością księgowości budżetowej.
Wymagane wykształcenie średnie oraz co najmniej 

3-letnia praktyka.
Zgłoszenia przyjmuje Prezydium MRN. K364

Spółdzielnia Inwalidów „Jutrzenka” w Krotoszynie, 
ul. Garncarska nr 9 — zatrudni zaraz

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA - MECHANIKA 
z praktyką, na stanowisko KIEROWNIKA za­
kładu metalowego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia z życiorysem i przebiegiem pracy za­

wodowej należy składać w Zarządzie Spółdzielni.
WS50

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu
Budownictwa Rolniczego we Wrześni 
zaraz:

zatrudni

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
na następujących stanowiskach: 
— kierownika budowy z uprawnieniami, 
— zastępcę kierownika budowy z uprawnieniami, 
— dwóch majstrów budowy, 
— głównego energetyka.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w U 
kwartale br.

Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń 
z poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa: Września, ul. Wrocław-
ska 15. W680

o godz. 9 w Wągrowcu przy ul. Rogozińskiej 95.
Pojazd oglądać można -codziennie od godz. 9—15 

od dnia 1. II. 1968 r. pod w. w, adresem.
Wadium w wysokości co najmniej 10 proc, cery 

wywoławczej należy wp’acać na konto Państwowe­
go Gospodarstwa Rybackiego Wągrowiec. Bank Rol­
ny Wągrowiec nr 201-308, najpóźniej dzień przed 
przetargiem.

Wnioski na zakup pojazdu należy zgłaszać w biu­
rze Państwowego Gospodarstwa Rybackiego Wa°ro-
wiec. ul. Rogozińska 95. K567

W dniu 23 stycznia 1968 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, tatuś, brat i wujek, śp.

Antoni Śląski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 14 z kaplicy przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA z SYNEM. CÓRKA
i RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 18 m. 1. 15498?

W dniu 25 stycznia 1968 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

Bronisław Marek
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 ofiar­

nego pracownika, oraz zacnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 stycznia 1968 r. 

o godz. 12.40 na cmentarzu na Junikowie.

PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA
DYREKCJA 

.Centrostal” R, O. Poznań ul. Gw. I,udowej 3
KW

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mik* Wiesław Porzvcki (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczetny) Telefony 611-21 »acz? wszystkie 
naczelny 6S7-76 zastępca red narzelneeo 657 18 -ekretar? -edaRcłi 448 «-•

Redaeule Kolegium Marta® Flejsterowlez (w kr etan redakejh 
faktora naczelnego M.e«vwł.w gkapski Zbigniew Szumowski 

t*P®Mrtet • godz *-»•: faktor
Irtarłactn^rt » ertteinlkami - infnrmsele dla ervtełn1ków 857 i’
Poznańskie ^edakcja''^ wTrankach °orenu meraty Informacji udzielała placówki Ruchu” 1 Poczty Druk- Zakład?
nowy druk Marcł1nt Poznań oL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraea nie zamówionych rękopisów.

•łztai mtpl^k’ «59-H redakcja nocna 436-73 471-94
doznań ul Grunwaldzka 19 telefon? 452-89 i 611-21

453-31 Wvdawc* 
Za treść I termi

S-5

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska 
w Białogardzie, ul. Hanki Sawickiej 15/16, woj. ko­
szalińskie — zatrudni zaraz:
— ST. REFERENTA d. s. administracji — wymaga­

ne wykształcenie średńie oraz 5 lat praktyki 
w zawodzie, wynagrodzenie od 1.500 do 2.250 zł;

— 2 MAGAZYNIERÓW — wymagane wykształcenie 
średnie oraz kurs specjalistyczny, wynagrodzenie 
od 1.200 do 1.700 zł;

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne lub inne śred­
nie oraz 6 lat praktyki w księgowości, wyna­
grodzenie od 1.700 do 2.250 zł.

Pozostałe warunki do uzgodnieni? na miejscu.
W 663

Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Przemysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Krautho­
fera nr 10 — zatrudni zaraz
— MISTRZA BUDOWLANEGO na budowę w Gnieź­

nie i woj. poznańskim.
Po dwóch latach nienagannej pracy, gwarantuje­

my przydział mieszkania wraz z wkładem z resorto­
wego budownictwa spółdzielczego.

Podanie, życiorys, dokumenty stwierdzające posia­
dane kwalifikacje fachowe oraz opinie z zakresu 
pracy z ostatnich 5 lat. prosimy kierować pod adre­
sem Dział Kadr i Szkolenia — Poznańskiego Przed- • 
siębiorstwa Remontowo - Budowlanego PL Poznań,
ul. Krauthofera nr 10, telefon 662-85. W 520

Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wytwór­
cze Przemysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 
3 — przyjmie zaraz:
— TECHNIKA do Działu Technologii — wymagane 

umiejętności rysunku technicznego.
— TECHNIKA — MECHANIKA do Działu Produkcji.

W578

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Wągrowcu, ul. Wyzwolenia 47 
— zatrudni zaraz
— PRACOWNIKA na stanowisko ST. REFERENTA 

NAWOZÓW i ŚRODKÓW OCHRONY ROŚLIN.
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze lub 

rsółnokształcące.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem. 
Warunki wynagrodzenia do omówienia na miełscu,

W575
Spółdzielnia Inwalidów „Start” — Zakład Szewski 
w Lesznie, przy ul. Narutowicza nr 6 — zatrudni 
zaraz:

— 10 SZEWCÓW — wykwalifikowanych.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na mietscu.

W523
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STYCZEŃ
27

Sobota

Jana

Słońce: 7.44—18.28

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Mazepa”; OPERA — 
g. 19 „Dama Pikowa”; OPERET­
KA—g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Tea­
trzyk Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE
KINA

GNIEZNO Lech: „Flip, Flap i 
inni”; Polonia: „Óuentin Dur- 
ward”; KOŚCIAN: „Sabrina”; NO 
WY TOMYŚL: „Jak zdobyto dziki 
zachód”; OBORNIKI: „Westerplat 
te”; ŚREM Słonko: „Paryż — 
Warszawa bez wizy”; ŚRODA: 
„Sublokator”; SZAMOTUŁY: „Jo­
wita”; WĄGROWIEC: „Wózek dla 
wnuka”; WRZEŚNIA: „Stajnia na 
Salvatorze”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Zwiedzamy Europę” cz. I.

KONCERTY

Aula U AM — g. 18 Koncert sym­
foniczny: dyrygent — Ogan Du- 
rian, soliści: Izabela Aidinian — 
sopran, Aleksander Arutunian — 
fortepian.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki ^udowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne.
Narodowe <Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—11.
Przvrodnicze (Świerczewskiego 

— g. 12—18.
Rzemiosi Artystycznych (Zame) 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Si. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— nieczynne.
Muzeum w Rogalinle — g. 10— 

15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 10- 

15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne 

„Krzemionki Opatowskie” — g 
8—15.

PIF (Paderewskiego D — wyst< 
wa Indywidualna K. Wendlandi 
— g. 10—19 (do 30 hm.).

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
skich" — g. o—15.

Muzetirr Hzpminsi *rtvstvc7nvcł 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) - 
prace Jadwigi Eichlerowej — g 
10—18 (do 28 om.).

BWA (St. Rynek) — Arsenai 
„Szkło artystyczne” Miluse i Re- 
ne Roubickov oraz „Malarstwo 
Jerzego Skrebeca” — g. 10—18 (dc 
7 ID.

Klub MPiK (ul. Ratalczaka 39 
— „Fis moll op. 14” — fotogramy 
J. Unierzyskiego.

Pałac Kultury — Salon Wysta­
wowy: — Wystawa Poplenerowa 
Plastyków Amatorów Wielkopol­
ski — g. 12—20 (do 30 bm.) i Sala 
Marmurowa PK: — Pokonkursowa 
wystawa prac studenckich z oka­
zji 50-lecia Rewolucji Październi­
kowej — g. 10—18 (do 31 bm.).

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 
Mel. rozrywk.; 9 Dla kl. III i IV 
„Muzyka z przygodami”; 9.20 
Konc. muz. operetkowej z nagrań 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10 „Porzu 
eona barka” nowela; 10.20 A. 
Dworzak: VII Symf. d-moll op. 
70; 11 Dla kl. VII „Rejs do Anglii” 
gawęda; 11.30 „Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe”; 12.10 Gra 
Zcsp. rozrywk. Rozgł. PR w Opo­
lu; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. III i lv „Wesoła lek­
cja”; 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.30 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.05 Utwory 
klawesynowe G. Frescobaldiego”; 
15.20 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Muzyka na parkiecie”; 18.45 Kurs 
j. ang.; 19 Piosenka z pointą; 19.10 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.31 „Zgaduj — zgadula”; 22.01 
Antykwariat muzyczny; 22.35 U-

piarufól lokatorzy,

Ambicje turystyczne Wągrowca

Motel nad jeziorem
Nad Jeziorem Durowskim roi się w sezonie od wycieczko­

wiczów. Wielu z nich przybywa do Wągrowca samochodami, 
najczęściej na sobotnio-niedzielny wypoczynek. Dla tej rzeszy 
turystów trzeba było zorganizować nocleg i wyżywienie.

Władze miejscowe żwawo za 
brały się do dzieła. Sobie tyl­
ko wiadomymi sposobami zna­
lazły możnych protektorów: 
miejscową PSS, która dostrze­
gła dobry interes dla siebie, o- 
raz Centralny Fundusz Wcza­
sów i Turystyki. PSS wyasygnu 
je 1,8 min. zł na urządzenie 
części gastronomicznej w nowo 
budowanym motelu nad jezio­
rem. Koszt motelu wyniesie o- 
koło 3 min zł. Wykonawstwa 
podjęło się Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3.

Prace zaczęto w roku ubieg­
łym. Motel, oprócz części hote 
lowej na 50 miejsc, pomieści re 
staurację na 120 miejsc i bar 
szybkiej obsługi, który może 
wydać 700 pósiłków dziennie.

ZMSi ZMW 
w umacnianiu 

obronności
W Domu Młodzieżowym w 

Szamotułach odbyło się współ 
ne plenum organizacji ZMS 
i ZMW na temat dalszego 
umocnienia obronności kraju. 
Przedstawiciel wojska zapoz­
nał zebranych z zadaniami ja 
kie winna sobie stawiać mło­
dzież tych dwóch organizacji 
w dziedzinie obronności.

Z treści dyskusji wynika­
ło, że młodzież ZMS i ZMW 
pragnie organizować uroczys­
te pożegnania poborowych, po 
witania rezerwistów powraca 
jących ze służby wojskowej, 
utrzymywać kontakty ze swoi 
mi kolegami w jednostkach 
wojskowych, organizować w 
klubach wystawy poświęco­
ne wojsku a także podejmo­
wać czyny społeczne w zakre 
sie budowy i pielęgnacji dróg, 
studzienek, strzelnic sporto­
wych itp.

Podjęto także uchwałę w 
sprawie nawiązania ścisłych 
kontaktów ze sztabami woj- 
skowymi oraz kołami ZMS 
i ZMW działającymi przy je­
dnostkach wojskowych, (mr)

Zdążyli z kuligiem

I

Mały ekran sięga do Śremu

twory fortep. Claude Debussy’ego; 
23.15 Gra Zespół J. Miliana; 23.35 
Konc. z nagrań Zcsp. „Soliści z 
Zagrzebia”; 0.10 Program Rozgło­
śni PR w Rzeszowie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Gra Zesp. B. Harde­
go; 8.15 Kurs wyższy j. rosyj­
skiego; 8.35 „W 25 rocznicę Bata­
lionów Chłopskich”; 9 Suity po­
pularne; 9.50 „Gęsim piórem” „Od 
kolebki przez życie”; 10.05 3X15 
ork. i zesp. rozrywk.; 10.50 „Słoń­
ce i księżyc” pow.; 11.10 Felieton 
M. Kofty; 11.20 Konc. Chopinow­
ski z nagrań Van CIiburn’a — for 
tepian; 12.25 Konc. estradowy; 
12.50 Mówi Technika „Automat na 
zamówienie”; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.30 „Sobotnie popołu­
dnie muzyczne”; 13.50 Felieton J. 
Kułtuniaka; 14 Muz. operowa; 
14.30 Uniwersytet Radiowy. Cykl: 
„Gospodarka człowieka w przyro­
dzie” 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Gra Orkiestra Percy Faith’a; 
15.15 Piosenki Żołnierskie”; 15.30 
Dla dzieci „Straszny dzień” słu­
chowisko; 16.05 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 17.25 Eksport z o- 
łówkiem w ręku; 17.30 Grającą 
szafa; 18.15 Reportaż z NRD; 18.25 
Dawna muzyka instrument.; 18.45
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Nad szatniami urządzi się ka 
wiarenkę..

Niezależnie od budowy mote 
lu, myśli się o zagospodarowa­
niu nadbrzeża Jeziora Durow- 
skiego. Plany są gotowe od 
1965 roku. Wiele już wykona­
no w czynach społecznych. W 
tym roku i w przyszłym budo 
wać się będzie promenadę dla 
spacerowiczów.

Aby ułatwić dojazd, planuje 
się całkowitą modernizację uli 
cy przelotowej. Obecnie rozko­
pana ulica Kościuszki, po zało 
żeniu kanalizacji, uzyska asfal 
tową nawierzchnię. Prowadzi 
się na ten temat rozmowy z 
Rejonem Eksploatacji Dróg Pu 
blicznych. Nie tylko ta uli­
ca będzie unowocześniona. 
Trzeba uporządkować inne, a 
nawet wybudować we włas­
nym zakresie nowe. Bieda tyl­
ko w tym, że miasto nie dys­
ponuje odpowiednią własną e- 
kipą. Ma na etacie raptem 
trzech brukarzy i dwóch kie- 
cowców ciągników. Głowią się 
nad tym rajcy miejscy, ale chy 
ba znajdą jakiś sposób, żeby 
„kocie łby” z ulic usunąć. Li­
czą też na pomoc skorej do czy 
nów społecznych ludności i za 
kładów pracy. Nie szczędzi ona 
rąk i grosza, aby miasto swoje 
upiększyć i unowocześnić. Pra 
cownicy zakładów opodatko­
wali się nawet po pół procent 
od zarobków na roboty komu­
nalne w mieście.

Jak tak dalej pójdzie, Wągro 
wiec dorobi się miana nie tyl 
ko największego, ale i najpię­
kniejszego, najbardziej czyste­
go miasta Pałuk, czego mu 
szczerze życzymy, (emp)

Zdążyli harcerze z Technikum 
Rolniczego i Liceum Ogólno­
kształcącego w Szamotułach 
przed wielka odwilżą. Zorganizo 
wano kulig ku uciesze starszych 
i młodszych członków drużyn har 
cerskich. Nic jednak nie straco­
nego. W oczekiwaniu na dalsze 
opady śniegu, rozpoczęto organi­
zować baliki harcerskie, (mr)

W3

Położone na wysokim terenie, z 
daleka widoczne, rośnie nowe 
śremskie osiedle mieszkaniowe. 
Zamieszkają w nim głównie pra­
cownicy powstającej tu odlewni 
żeliwa. Dzisiaj do pierwszego blo 
ku budowanego z funduszy Zakła 
dów Cegielskiego wprowadzą się 
pierwsi lokatorzy. Blok jest duży, 
liczy 120 mieszkań. W najbliż­
szym czasie zostanie wykończony 
identyczny blok budowany z fun­
duszy rad narodowych, a następ­
nie trzeci spółdzielczy. W tej chwi 
li istnieje potrzeba rozpoczęcia 
budowy pawilonu handlowego z 
prawdziwego zdarzenia który by 
wykluczył wycieczki mieszkańców 
nowego osiedla do odległego o 
parę kilometrów śródmieścia. Za­
stępczy kiosk nie rozwiaże bo­
wiem problemu zaopatrzenia.

Antoni D z N. Od 1 lutego roz 
poczyna się nowy rok szkolny, w 
którym można uzupełnić wy­
kształcenie w zakresie szkoły pod 
stawowej. Oto adres: Kierowni­
ctwo Szkoły dla Pracujących Po­
znań, ul. Garncarska 7. Bliższych 
informacji udziela sekretariat 
szkoły. (136)

Andrzej K. pow. średzki. Z na­
desłanego materiału nie skorzy­
stamy. Za pozdrowienia dzięku-
jemy. (241)

Jadwiga M. Kościan. Często do­
my kultury prowadzą naukę tań 
ca towarzyskiego. Jeżeli w Wa­
szym mieście takiego kursu nie 
ma lub też nie chce Pani tam 
uczęszczać, to radzimy kupić pod 
ręcznik pt. „Wszystkie pary tań­
czą” (Krystyny Moll). Cena książ 
ki — 40 zł. (164)

POZNAŃSKA
▲ Do targów jeszcze daleko, 

a już przystąpiono w Poznaniu do 
przygotowywania kwater dla przy 
jezdnych gości. Odnawia się urno 
wy z właścicielami kwater pry­
watnych, zawiera nowe, kontro­
luje stan zgłoszonych pokoi. Kwa­
ter jest ciągle za mało, choć w 
ubiegłym roku poznaniacy udo­
stępnili ich 11 tysięcy na targi 
krajowe i międzynarodowe. Zaro­
bili na tym prawie 18 min. zł.

▲ Wczoraj rozpoczęła się De­
kada Muzyki Armeńskiej. Przyby­
ła delegacja kompozytorów i ar­
tystów Armeńskiej SRR. W piątek 
wieczorem odbył się inauguracyj­
ny koncert symfoniczny. Orkiestrą 
poznańskich filharmoników dyry­
gował kapelmistrz i kompozytor 
Ogan Durian.

▲ W ubiegłym roku wybuchło 
w Poznaniu 187 pożarów poważ­
niejszych, a 130 ugaszono w za­
rodku. Straty wyniosły półtora mi­
liona złotych, to znaczy o połowę 
mniej niż w roku 1966. W około 
300 zakładach poznańskich po­
wołano specjalne komisje poża- 
rowo-techniczne, które przepro­
wadzają co pół roku kontrolę za­
budowań zakładowych, sposób 
produkcji itp.

▲ Trwają prace przygotowaw­
cze przy budowie osiedla Wino­
grady. Zakończono pierwszy etap 
niwelacji dróg ogólnomiejskich 
przyszłego osiedla. Kontynuuje 
się roboty przy kolektorze sani­
tarnym i deszczowym. Zagospo­
darowuje się zaplecze budowy. 
Zostały też zabetonowane przy­
czółki mostu wiszącego, który 
przeniesie przez Wartę magistra­
lę ciepłowniczą.

▲ Wbrew oczekiwaniom, wpro 
wadzenie automatów nie pomno­
żyło liczby „gapowiczów" w poz­
nańskich środkach komunikacji. 
Przewożą one dziennie milion pa 
sażerów, wśród których kontrole­
rom udaje się złapać zaledwie 
kilkudziesięciu „gapowiczów".

(emp)

Nie trzeba zaglądać do rocz 
nika statystycznego, wy­
starczy spojrzeć na 

dachy naszych domów, by 
dojrzeć las anten — wi­
domy znak, że liczba telewi­
dzów gwałtownie wzrasta. 
Różne instalacje anten wyja­
śniają fachowcowi zawiłe pro­
blemy techniczne. Przeciętny 
zjadacz chleba na krańcach wo 
jewództwa wie, że aby zapew 
nić dobry odbiór audycji, trze 
ba „włożyć” sporych rozmia­
rów antenę. Czasem i to nie 
pomaga. Dlaczego?

Przyczyna jest prosta. Jedy 
ny w naszym województwie 
nadajnik telewizyjny w Górze 
koło Śremu obejmuje swym za 
sięgiem zaledwie 60 procent te 
renu Wielkopolski. Mieszkań­
cy rejonów w promieniu 60— 
70 km mają gwarantowany od­
biór, pozostali narażeni są na 
niespodzianki. Sytuację ratują 
lokalne stacje restransmisyjne. 
Z ich pracy korzystają: Ka­
lisz, Konin, Piła, Czarnków, 

Koło i Turek. Zachodnie powia 
ty naszego województwa jak 
np. Międzychód, Nowy Tomyśl 
i Wolsztyn korzystają z nadaj­
nika Zielonej Góry.

Poprawi się odbiór audycji 
w północnych częściach woje­
wództwa, kiedy rozpocznie pra 
cę ośrodek nadawczy jaki zo­
stanie pobudowany w nastę­
pnej pięciolatce w rejonie 
Wałcz — Chodzież. Narzekają 
cych jeszcze dzisiaj telewidzów 
z powiatów: Koło, Konin, Turek 
Kalisz, Ostrzeszów i Ostrów u- 
cieszy wiadomość, że ich troski 
skończą się jeszcze w I półro­
czu br. kiedy rozpocznie pracę 
nowy nadajnik telewizyjny bu 
dowany w Zygrach woj. łódz­

kim. Nadajnik pracować będzie 
na kanale II i swym zasięgiem 
obejmie właśnie te powiaty na 
szego województwa. Wszystkie 
czynne już i zaplanowane do 
budowy stacje nadawcze otrzy 
mają, sukcesywnie nadajniki 
II programu telewizyjnego.

Awarie pracujących już na­
dajników powodują wiele utys 
kiwań. Ostatnia poważniejsza 
przerwa w nadawaniu świątecz 
nych audycji wywołała ożywio 
ną dyskusję. Tu warto przypo 
mnieć, że przerwy w progra­
mach w roku 1967 r., kształto­
wały się poniżej dopuszczalne­
go wskaźnika i wynosiły 0,1 
proc. Zrozumiałe, że telewidza 
to niewiele ucieszy ale prze­
cież świadczy o ogromnej pra­
cy zespołu inżynieryjno-tech­
nicznego zatrudnionego w Gó­
rze pod Śremem, stawającego 
na przysłowiowej głowie, aby 
nie dopuścić do przerwy w na 
dawaniu audycji. Jest to jed­

nak, jak wykazuje życie, nie do 
uniknięcia w praktyce, przynaj 
mniej tak długo, dopóki nie po 
dejmie pracy drugi nadajnik, 
który zawsze, w wypadku a- 
warii będzie mógł natychmiast 
podjąć emisję.

Tymczasem trzeba gospoda­
rzyć tym, czym się aktualnie 
dysponuje. A pracy jest sporo. 
Wystarczy powiedzieć, że po­
znański nadajnik posiada 450 

lamp nadawczych i odbiorczych 
oraz około 7500 różnego rodza­
ju skomplikowanych i bardzo 
precyzyjnych urządzeń. Uszko­
dzenie choćby jednego z nich 
unieruchamia cały nadajnik. 
Tak stało się w czasie pamięt­
nej awarii w -przeddzień Gwia 
zdki, kiedy to uszkodzeniu u- 
legł rezonans wizji. Wymiana 
tego elementu (na szczęście po

siadano zapasowy i już dostro 
jony) trwała około 2 godzin, ty 
le ile wynosiła nieszczęsna 
przerwa.

O trudnej i odpowiedzialnej 
pracy zespołu w poznańskim 
nadajniku mówi nam inż Mar­
ian Olszak. Załoga nie spoczy­
wa na laurach. W nocy, w cza 
sie przerwy nadajnika, nastę­
puje konserwacja urządzeń. O- 
pracowano kilka pomysłów ra­
cjonalizatorskich, usprawnia­
jących pracę i obsługę stacji. 
M.in. w trakcie opracowania 
znajduje się stół rozdzielczy 
albo inaczej mikserski. Tabli­
ce zasilające oraz sala łącz li­
nii radiowych i telewizyjnych 
jest również dziełem załogi 
śremskiej. Aby zapewnić jak 
najlepszy program, stale u- 
sprawnia się i unowocześnia 
pracujące już elementy. Tak 
np. niektóre układy wymienia 
się na tranzystorowe, co obok 
lepszego odbioru daje spore ko 

rzyści ekonomiczne. Kiedy więc 
na ekranach naszych telewizo­
rów pojawi się plansza ze 
znanym już napisem: „prosimy 
nie regulować odbiorników” 
lub „usterki — przepraszamy”, 
pamiętajmy, że cała załoga sta 
ra się jak najszybciej zlokali­
zować i zlikwidować błąd. 
Ujawnienie jego w tysiącach 
części w jak najkrótszym cza­
sie, to zadanie naprawdę nie­
łatwe. (za)

-4Vabki

W Dąbrowie (pow. Wągro­
wiec) Henryk B. prowadząc — 

jak ustaliła MO — z nadmierną 
szybkością samochód osobowy, 
podczas wyprzedzania innego 
pojazdu uderzył w przydrożne 
drzewo. Kierowca został ciężko 
ranny, natomiast dwóch pasaże 
rów doznało lżejszych obra­
żeń.

Przy ul. Poznańskiej w Gnie 
źnie samochód marki „Żuk”, 
którym kierował Władysław 
K., potrącił jadącego rowerem 
(nieoświetlonym) Stanisława J. 
Cyklista został ciężko ranny.

W miejscowości Gowarzewo 
(pow. Środa) motocyklista Jan 
B. zderzył się z jadącym lewą 
stroną jezdni motocyklistą Mi­
chałem B. Obaj doznali cięż­
kich obrażeń.

Na trasie Śmigiel — Czacz 
(pow. Kościan) „Warszawa” pro 
wadzona przez Piotra Z. potrą 
ciła rowerzystę Andrzeja M., 
który doznał obrażeń.

★
W pobliżu Obrowa (pow. 

Szamotuły) motocyklista Bro 
nisław T. podczas wyprzedza 
nia furmanki skręcił gwałtów 
nie w lewo i wywrócił się. 
Kierowca został ciężko ranny.

★
Na trasie Chełmno—Podrze 

wie (pow. Szamotuły) „Star”, 
prowadzony przez Zygmunta 
O., uderzył w nieoświetloną 

bryczkę, którą powoziła Joanna 
A. Ta ostatnia i jej mąż dozna 
li ciężkich obrażeń, (ak)

MeL rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital Tygo­
dnia — Konstanty Andrzej Kulka 
— skrzypce; 20.30 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie p/d 
Wł. Ormickiego; 21.40 Gra Zespół 
J. Miliana; 22 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 23 „Karnawałowa re­
wia ork. tan.; 0.10 Program nocny 
z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5,30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
L 2, 2.55.

PROGRAM IH: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” — 
ode. 30 pow.; 17.40 Ciemne barwy 
jazzu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Na co dzień i od święta — ma 
gazyn; 18.20 Do wyboru — turniej 
płyt i melodii; 19 Czytamy pamięt 
niki — Al. Wertyński; 19.15 Ciem- ' 
ne barwy bluesa; 19.35 Radiowe 
Studio Piosenki; 20 „Siódme krad 
nij” — wodewil Złodziejski; 20.30 
„7 dni w 900 sekund”; 20.45 Ciem­
ne barwy piosenki; 21.10 Sonata z 
„Trylem diabelskim” Juseppe Tar 
tiniego; 21.25 Rozmowy o piosen­
ce; 21.50 Opera — J. Offenbacha 
..Opowieści Hoffmanna”; 22.07 Spie 
wa Harry Belafonte; 22.15 Co wie­
czór powieść — 12 ode. „Potopu”; 
22.45 Canto flamenco; 23 Karnet 
balowy — wiersze M. Pawlikow- 
skiej-Jasnorzewskie.1; 23.07 „Muzy 
ka nocą”; 23.50 Śpiewa „The King 
ston Trie”.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
16); 8.30 Przekrój muzyczny tygo­
dnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Złota gąska”; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Anegdo­
ty i fakty”; 12.10 Gra duet fortep. 
W. Kisielewski i M. Tomaszew­
ski; 12.20 „Wesoły autobus”; 13.20 
Mel. na organach kinowych; 13.35 
Przegląd prasy literackiej; 13.45 
„Rozgłośnia harcerska”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 R. Rodgers: „O- 
klahoma” — montaż operetki; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Wybieramy 
premierę roku 1967 — „Burzliwy 
rok”; 17.20 Niezapomniane głosy; 
17.40 Mel. lud.; 18.05 L. van Beetho 
ven — Koncert c-dur op. 56 na 
skrzypce, fortepian i orkiestrę; 
18.45 „Klaudyna w Paryżu” fra­
gment prozy G. Colette; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.05 Z nagrań 
wybitnych artystów; 21.30 Gra 
..Studio M2”; 21.45 „Radiovariet- 
te”; 22.45 Polskie piosenki w opr. 
instrument.; 23.15 Nowości Progra 
mu; 0,10 Program nocny z Ol­
sztyna.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
S9,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką — słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Pozn. konc. życzeń; 11 Magazyn

lotniczy; 11.30 Aud. literacka; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 12.35 Poranek Wielkiej Ork. 
Symf. PR pod dyr. K. Korda, so­
listka — E. Głąbówna — fort.; 13.40 
Polska muz. ludowa; 14 Radiowa 
piosenka roku; 14.30 Mel. znad 
Wełtawy; 15 Dla dzieci „Blaszany 
kogucik” słuch.; 16.30 Konc. cho­
pinowski — z nagrań historycz­
nych I. Friedmana; 17.05 Felieton 
na tematy między nar.; 17.15 Śpie­
wa „Slask”’; 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 Rewia piose 
nek; 19.30 „Dzień dobry, panie Pa 
wie” wodewil; 20.05 Ork. tan.; 20.32 
Plebiscyt Grającej Szafy; 21.22 Do 
tańca grają połączone ork. Teda 
Heatha i Edmundo Rosa; 22 Ogól­
nopolskie i Pozn. wiadom. sport.;
22.30 Niedzielne wieczory muzycz­
ne; 22.30 Serepady i kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5,30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17, 21, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza 
tański spisek” — odcinek 31 po 
wieści; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polihymnia nie całkiem na se 
rio; 18.20 Ludzie teatru — Hanka 
Bielicka; 18.35 Kronika zespołu 
..Polanie”; 19 „Rachunki wpływa­
ją do pana Pownaway” — słuch.; 
19.30 Dla ciebie, dla mnie, dla 
was; 20 Krzyżówka radiowa; 20.28 
Korsykańskie przeboje — cz. I; 
20.48 Muzyczne „Who is who”; 
21.10 Dwa serca złączone — wier­
szyki ze sztambucha; 21.25 Wczo­

raj w pełnym blasku; 21.50 Opera 
— J. Offenbacha „Opowieści Hoff 
manna”; 22.07 Śpiewa Harry Bela 
fonte; 22.20 Krasnoludki są na 
świecie — magazyn; 23 Karnet ba 
łowy — wiersze M. pawlikow- 
skiej-Jasnorzewskiej; 23.05 „Muzy 
ka nocą”; 23.50 Śpiewa Tom Jo- 
mes.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VIII: „Szwajcaria”; 10.30— 
11.55 — „Więzy krwi” fab. film 
prod. radź.; 12.45—13.15 Geogra­
fia dla kl. VIII: „Nad Amazon­
ką”; 15.45 — TV Kurs Rolniczy: 
„Czynniki wpływające na tentów 
ność trzody chlewnej”; 16.20 — 
„Przed zjazdem”; 16.40 — „Wóje- 
wództwo katowickie” film 4ok. 
prod. polskiej: 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla dzieci: „Kabaret” 
— „Czwórka z podwórka”; 17.40 
— „W przestworzach — czyli cie 
kawę opowieści lotników”; 17.55 
— „Spotkania z przyrodą”; 18.20 
— „Jest nas milion”; 18.35 — 
„Tele-e^ho”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.05 — „Rada 
zwierząt” film z serii „La Fon- 
taine wiecznie żywy”; 20.30 — 
„Tryptyk jazzowy” — muzyczny 
film Tv polskiej z udz. zespołów 
Kurylewicza. .Hagaw”, „Novi”; 
20.55 — Dziennik i sport; 21.30 — 
Mistrzostwa Europy w jeżdzie fi 
gurowej na lodzie. Sprawozd. z 
Vesteras (Szwecja); 22.30 — „Wszy 
stko co najlepsze” film fab. prod. 
ang.

NIEDZIELA: 9.15 — Tv Kurs 
Rolniczy: „Czynniki wpływające 
na rentowność trzody chlewnej”; 
9.50 — „Przypominamy, radzimy”; 
10.00 — PKF; 10.15 — Dla mło­
dych widzów: „Sport i zabawa” 
(Berlin); 11.00 — „w zielonym 
obiektywie” — „Złota wiecha”; 
11.15 — Program estradowy z 
okazji „Dnia Handlowca”. Trans­
misja z Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie; 
11.50 — Wiadomości; 12.00 — Tur 
niej trzech skoczni — II Konkurs 
Skoków Narciarskich o Puchar 
Beskidów (Szczyrk); 14.00 — Po­
ranek muzyczny w wykonaniu 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. K. Korda oraz T. Żmudziń­
skiego — fortepian; 14.40 — Prze 
miany; 15.05 — TV Teatr Lalek 
„Mocny Bartek” — J. Ośnicy; 
16.00 — Mistrzostwa Europy w jeź 
dzie figurowej na lodzie. Transm. 
z Vesteras; I8.00 — „Akcja nr 
833” z cyklu: „Ludzie i zdarze­
nia”; 18.15 — „Piosenki z Albu­
mu z Supraphon” — film estra­
dowy prod. CSRS; 18.40 — Felie­
ton literacki — przed kamerą 
prof. dr J. Z. Jakubowski; 18.55

>,Zbrodnia Lorda Artura Sa- 
ville’a” — polski film Ty z cyk­
lu: „Opowieści niezwykłe” wg 
Oscara Wilde’a: 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — „Parada pa- 
rodystów”; 20.55 — „Fort się bro 
ni” film fab. prod. USA (wes­
tern); 22.15 — Niedzie’i Sportowa.

Tv zastrzega prawo zmian w 
programie.
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